Nr. 567. (Wydanie popołnniowe). 


Pre.ameraia WykBasi: 
we Lwowie: 
wigsięcznie Ż korony; — ża dwurazową Jdestawą do damę 
dopłaca się (3 halsrzy; 
na prowineji: 
r jednerazową przesyłką : x dwurazową przazsłką : 


recznie . . . 80 K — h | rocznie. . 36 è — b 
$ wartalnie 7 „10, | kwartalnie. 8, —, 
miesięczkie a 50 „ : miesięcznie 8: ==5 


W Miemaczech miezięcznia $ M. 63 fop, 
W innych krajach miesięsznia 4 Fr. 


Bzkcpisów Fiedakcjai ni wraca. 


Aóroc : „bzigmalk Polski“ -~ 


Telefru r 1b1 


Lwów, pins farinak, l 


wychodzi 2 razy dziennie, 


We Lwowie piątek dnia 5 grudnia 1902. 


Rok XXXV. 


SałoszeRnia 
tu jedes wiarsz petitewy sibe jego miejree 28 haisrry 
Zz jeden wiersz palitowy w rubryce Nadesłane 42 baler:y 
Orebmo głoszenia pe 3 halestz cu sitowa. Najmniejsz 
ogłoszenie 80 halerry. 
Beziasienin s dabach, zaręczynzch i imne prywatni ka 
zsikaty po Hromios te jeden wizrur pałitzwy 


kaierzy, 


Name? pojedYRCZY | 


wa Lwowie ; na prowincji’? 
poraawy . 6 halerze | parnnmy . 6 haler y 
wieczerzy E kalerzy | wiacyszm? . (0 halersy 


Czas odnowić przedpłatę ! 
„DZIENNIK POLSKI" 


wychodzi 


razy dziennie 


08 reno 1 0 3 popok, 


PRENUMERATA 
za dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie || zl. (2 korony) 
(xa dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięcznie Ja: 29 ct. (2 k. 50 hb.) 
(z dwurazową przesyłką B korony). 
Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ" 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 


BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 8 korony (l zł. 50 ct.) 
aa prowincji: & koron BO hal. (2 2l. 40 ct 


| Ocz OO 
Program Koła polskiego w Wiednin. 


Lwów 4 grudnia. 

Pisal już onegdaj korespondent nasz wie- 
deński o ela boracie specjalnej komisji Kala pel- 
skiego w Wiedniu, zawierającym program po- 
stulatów reprezentacji naszej w radzie państwa. 
Projekt ten rozdano przedwczoraj wszystkim 
członkom Kla, a z uwagi na treść, dotykającą 
spraw naszych najważniejszych, powtarzamy go 
tutaj w brzmieniu dosłownem: 

„Przystępując da wypelnienie swego zada- 
"nia — pisze komisja — wychodzła komisja z 
założenia, że program ekonomiczny Kola, mia- 
nowicie popierania wszystkich interesów ekono- 
micznych kraju, jest zarówno w ogólnym za 
rysie, jak w wielu szczegółach członkom Kola 
znanym, że zatem komisja nie jest powołaną 
ani do tworzenia nowego programu, ani też do 
zestawienia i wyliczania licznych potrzeb, ży 
czeń i postulatów ekonomicznych calego kraju, 
tudzież poszczególnych jego części i warstw lu- 
dności. 

Pomijając bowiem okoliczność, że w takim 
szczegółowym i drobiazgęowym programie mo- 
głyby się zatrzeć te potrzeby i Żądania kraju, 
które meją znaczenie ogólne i w danych sto- 
sunkach mogą być urzeczywistnione, nie megla 
komisja zapoznawać także zasadniczego względu, 
że „program* ekonomiczny wielki: go stronni- 
ctwa narodowego i politycznego, Jakiem jest 
Kolo polskie, powinien być w zasadzie i szcze- 
gólach konsekwentnym wyrazem jego stanowi- 
ska narodowego i plitycznego ; wszelako, zgo: 
dnie z tym programem ustalonym i dotychczas 
przez Kolo polskie wykonywanym, tudzież w 
interesie szerszego i skuteczniejszego wprowa- 
dzenia go w życie, uważa komisja za potrzebne 
i stosowne, wskazać i sformułować owe cgólne 
potrzeby kraju na prlu ekonomicznem i poli- 
tycznem, które w danych warunkach pnlity- 
czuych mogą być wobec rządu i parlamenti w 
sposób stanowczy podniesione i mogą zadecy- 
dować o stosunku Kola do rządu i stronnictw 
parlamentarnych. 

Komisja bowiem ma to przekonanie, że 
Koło polskie w praktycznej polityce nie po- 


winno spuszcztć z oka pewnego caloksztaltu 
żądań ogólnych, które w dzisiejszem polożeniu 

i w stosownej chwili, przy użyciu calego wply- 
wu Kola mogą być osiągnięte ; albowiem tylko 


(26) 
Artur Gruszecki. 


Zwycięzcy. 


POWIEŚĆ. 


Umilkł i patrzał nieprzerwanie w zacie- 
mniony kąt bibljoteki, a na twarzy jego było wi- 
dać, że myśl wysila się nad rozwiązaniem ja- 
kiejé zagedki. 

Adjutant, chcąc odwrócić księcia od smu- 
tnych rozmyślań, rzekł glośno: 

— (o książę rczkaże wobec nowego roz- 
porządzenia jego ekscelencji ? 

— Ach, prawda, rozkaz! — powiedział 
ka qżę tonem człowieka, przehudzonego ze sau. — 
Zaraz... A czego żąda ekscelencja ? 

— Mamy zwiócić się w kierunku rzeki 
Aire i maszerować do obozu, nie dochodząc 
Pierrefitte. 

— Daj pan mapę — wyciągnął 
rękę, a rozpatrzywszy się, prz‘ mówil: 
wołaj pan do mnie cficerów wyższy: h. 

Adiutant wyszedł i nie potrzebował długo 
ich szukać, gdyż oficerowie ucztowali wesoło w 
jadalni pałacu, racząc się obficie winem z piwnic 
palacowych. 

Wkrótce weszli do bibljoteki, a gdy usta- 
wili się w półkole, książę rzekl: 

— Panie adjutancie, odczytaj pan rozkaz. 

Po odczytaniu książę mówl dalej: 

— Obecnie jest — spojrzał na zegarek — 
godzina piąta...  Wyruszamy kwadrans na 
siódmą. Porządek pochodu zostaje niezmie- « 


książę 
— Za- 


wówczas żądania zasadnicze, ogólne, nie utorą 
w chaosie postulatów szczególowych i lokalnych 
i tylłzo wtedy zasadnicze żądania mogą być ze 
skutkiem przeprowadzone. 

W ten sposób pojmując swoje zadanie, 
przedstawia niniejszem komisja na razie tylko 
w sprawach ekonomicznych następujące Żąda- 
nia ogólne, z pominięciem zarówno żądań lo- 
kalnych, jak żądań szczegółowych, które hądź 
przy sposobności decydowania o pewnych przed- 
lożeniach rządu (np. ugody austrjac ko- węgier- 
skiej, lub przy projekcie ustawy wojskowe;), bącź 
w tku dyskusji budżetowej mogą być bliżej 
omówione i sformułowane. Obok tych żądań, 
przedstawi komisja w najbliższym czasie szereg 
rgólny.h żądań w sprawie jęryka urzędowego, 
tudzież dla poszczególnych działów admioistra- 
cji pubbcznej (politycznej, sądowej, oświaty i 
wyznań itd). 

I. Sankcjonowanie i wykonanie uchwał sejmowych. 


Kolo polskie domagać się bzd'ie stanowczo 
rychlego przedłożenia do najw. sankcji, a wzglę- 
dnie wy:onania uchwał sejmowych w sprawach 
ekonomicznych, a w szczególności: 

1. ustawy kra owej o uwolnieniu nowych 
zakładów przemysłowych od dsdatsów do po- 
dattów, ponieważ d iesięcioletni okres dawniej- 
szej ustawy z 11 kwietnia 1893 I 21 Dz.u kr. 
minie już z dniem 31 waja r. 1908; 

2. ustawy krajowej o włościach 
wych ; 

3. wydania przepisów wykonawczych do 
ustaw krejowych komasacyjnych i o podziale 
i regulacji wspólnych gruntów i praw (z dnia 9 
grudnia 1899 mr. 18, 19 i 20 dz. u. kr. z r. 
1900), odpowiadających potczebom krajowym, 
Wedle wiadt mości prywatnych, miał się w tych 
dniach wydział krajowy zgodzić na rządowy 
projekt tych przepisów i na termin ich wejścia 
w życie od 1 kwietnia 1903. 

Il. Kanały i regulacja rsek. 

Koło polskie domageć się będzie stanowczo. 
ażeby póctanowienia ustawy państwowej z 11 
czsrwra 1901 1. 66 D:. pr. p. i ustawy krajo- 
wej z 18 września 1901 I. 103 Dz. u. kr. zo- 
staly ściśle i w przepisanych terminach, o ile 
datyczą iateresów naszego kraju, wykonane i 
ażeby w tym celu potrzebne czynności przygo- 
towawcze niezwłocznie i przy użyciu cdpowie- 
dniej i!ości sił i środków były przedsięwzięte. 

W myśl ustawy państwowej z 11 czerwca 
r. 1901 ($ 6) powinna być budowa kanałów 
najpóżniej w r. 1904 rozpoczętą i w ciągn 20 
lat ukończoną. Wszelako w ustawie tej zostało 
z góry zapewnionem pokrycie w sumie 250 mi- 
ljonów koron tyiko dla pierwszego okresu bu- 
dowy od r. 1904 do końsa r. 1912 z tem za- 
strzeżeniem, że z kwoty tej najwyżej 75 miljo- 
nów koron ma być użytych na regulacje rzek, 
które z kanałami tworzyć mają jednolitą sieć 
wodną. 

R'gulacja tych rzek musi nastąpić najpó- 
źaiej równocześnie z budową dróg wodnych, a 
regulacja innych ma być najrychlej przygoto- 
waną z funduszów pożyczki, nie wliczając w to 
budżetowych dotacji dla robót wodaych. Sejm 
krajowy dał wyraz niezwłocznem uchwaleniem 
ustawy krajowej z 18 września r. 1901, jak 
wielką wagę przywiązuje do stłanowczego i ry- 
chlego wykouania tego wieloletniego postulatu 
kraju; ustawą tą oznaczono rzeki, przeznaczone 
do regulacji już w pierwszym okresie bu lłowy 
od r. 1904 do r. 1912 i postanowiono, że da 
kosziów w tym okresie przyczyni się pań-two 
kwotą 19,398.300, kraj zaś kwotą 6,962.400 
koron. 

Dzięki usilaym zabiegom Koła polskiego, za- 
pewniono budowę kanału Wied: ń— Kraków 
w pierwszym okresie budowy w ten sposób, że 
równocześnie począws'y cd r. 1904 także od 
Krakowa budowa będe rczpoczętą i na linję 
galicyjszą tego ksnełu przeznaczono cdpowie- 


rento- 


tylko | pau roajor vu der Thana roz- 
swój szwadron i będzie patrolował z 


"w o. f ione 
dzieli 
jednej i drugiej strony drogi... Pan major vən 


Puswange zezwoli ludności miejscowej wy- 
nieść w ciągu godziny bardziej wartościowe 
rzeczy z ich domów. O godzinie szóst:j pan 
kapitan B.chn:r zapali za pomocą pocisków 
ogniowych wi'ś Landriecourt. O tej porze cała 
komenda zbierze się za pzlacem z prawej strony 
na drodze, w kieruaku rzeki Aire. 

Oficerowie, wpatrując się w mapy, potaki- 
wali głowami, wreszcie po dyspozycji odezwał 
się kapitan sztabu : 

— A co będzie z pałacem de Villourez ? 

Książę namyślał się chwilę, wreszcie rzekł: 

— Surowa kara padła na właścicielki... 
Pałac zostanie nietknięty. 

— Zdaje mi się... — zacząl kspitan sztabu. 

— Już powiedziałem — przerwał surowo 
książę. — Prcszę słuchać rozkazów i wyko- 
nywźść.... 

— Rozumiem panie podpułkowniku! 

— Na rabunki wojsku proszę nie zezwa- 
lać. Wziąć rekwizycję i kooiec! — rzekł 
książę, salutując na znak, że rozmowa skoń- 
czona. 

Skłoniwszy się, odeszli, a już w przyle- 
glym gabinecie rzekł dość glośno major Kir- 
stein : 

— On jest stanowczo za łagodny! 

— Postępowanie jego jest wprost kary- 
godna — mruknął msjor von der Thann. 

— Z domv, w którym zabito naszego żoł- 
nierza, nie powinien zostać kamień na kamie- 
niu! — zawołał kapitan szt:bu von Aehrens: 
berg, idąc z innymi w stronę jadalni, by do- 


sseum =, 


doią kvot; równiiż wdr żył rząd przez polity- 
czną władzę krajs :wą czynności przygotowaw ze 
dla rezpoczęcia regulacji rzek w kraju i przygo- 
towania budowy kana ów gelicyjski: h. 

Wotec wielkiej donios!taści tej sprawy dla 
gospodarstwa krajowego, tudzież pewnej kolizji 
interesów i konkurencji innych krajów, będace! 
nasiepstwem niedostatecznego funduszu (250 
miljonów koron) przeznaczonego na pierwszy 
okres budowy kanalów i regulacji rzek, uważa 
Kii A za konieczne, sprawy tej nie spuszczać 
4 Oka 


Opłakane stosunki szkolne we 
Lwowie. 


Tewi, doprawdy, wielka krzywda w trakto- 
waniu przez gminę lwowsłą tz. tymczaso- 
wych, młodszych (szomny tytul!) nauczy- 
cielek szkól mie,szich! Nieszczęśliwe te, ba 
wprost zapomniane przez społeczeństwo istoty, 
pracują kilkanaście, a nawet dwa- 
dzieścia kilka lat na posadach prowizory- 
cznych, targając swe siły i zdrowie pracą za- 
wodową, drżąc przytem nieustannie przed stra- 
szam widmem nędzy, jaka je czeka wobec 
niepewnego jutra,—bo są zawsze „ty m- 
czasowemi!* 

Zsiste, wierzyć się nie chce, aby tak o 
pomstę do nieba wolające stosunki mogły istni: é 
w jakiejkolwiek organizacji kulturnego społecz: Ń- 
stwa! A jednak istnieją w stolicy 7-miljo- 
nowego kraju — we Lwowie! 

Trzykrotnie już owe „tymczasowe 
mlədsze“ nauczycielki, bardzo częste posiwiałe 
już w służbie, podnosiły głos hlagalny do rady 
miejskiej, apelowały do poczucia sprawied iwości, 
do prostych uczuć ludzkości i... reprezentacja 
stołecznego miasta nie uważała nawet za 
stosowne, odpowiedzieć zrozpaczo- 
nym petentkom! 


A tych „tymczasowych młodszych" nauczy- 
cielex jest we Lwowie sto czterdzieści! 
S'częśliwą może sę nazwać ta z pomiędży nich, 
k'óra przed ZOtym rokiem „tymczasowej“ sluby 
wyżebra nareszcie stalą posadę nauczycielską. 

Prawda, że na ten koreadalny stosunek 
wplywa niemało brak ustawy, któraby normo- 
wała nieprzekraczalne mazimum liczby lat służby, 
tymczasowej i awanse nau:zycielek, Ale i przy 
dzisiejszym stanie rzeczy należy się nauczyciel- 
kom 37 p-sad stalych. 

Wiadomo, że na podst: wie nhowiązujących 
uchwał, liczba uczenie w jednej klasie we Lwo- 
wie nie mrże przekraczać 70. Ponieważ ogólna 
łczba die i w szkołach żeńskich i mię:zanych 
wynosi 8.687, przeto ze stosunku liczb (8.687: 70) 
wynika, iż powinno być 124 posad systemizo- 
wanych. Tymczesem tych posad jest tylko 87, 
z czego wynika, że powinno się bezwarunkowo 
aystemizować jeszcze 37 stanowisk, 


N:dło, na mocy ustawy z 23 maja 1895 o 
zakładaniu i urządzaniu szkół ludowych pu*li- 
czny:h, powinno kreować się we Lwowie z dzi 
siejszych paralelek, istniejąrych od lat kilkunastu, 
pięć nowych szkół samoistnych, a to ze szkól: 
im. C ackiego, im. św. Z fi, im. św. M. Ma- 
gdaleny, im. Staszica i im. Konarskiego. 

I inna jeszcze dzieje się krzywda tym pro- 
wizorycznym nauczycielkom. Caly kraj stosuje 
się do ustawy, która orzeka, iż nauczycielem, 
względnie nauczycielkom, powołanym ra czas 
opróżnienia posady s arszego nauczyciela pizy 
szkole wydziałowej, lub 5-cio i 6-cio-klasowej, 
a posiadającym egzamin do szkól wydziałowy. h, 
przyznaje się wszystkie pobory najniższego sto- 
pnia placy starszego nauczyciela. Jeden tyl- 
ko Lwów zasadniczo ustawę tę pomija. 

Niezraż ne trzechkrotoym brakiem odpo- 
wiedzi, młod'ze nauczycielki tymczascwe wnio 
sły po raz czwarty petycję do rady miasta 
Lwowa, w której pros:ą: 


| kończyć wina, — Nawet drzewa parku ka kazalbym 
pościnać | 

— Slusznie i sprawiedliwie — dodał major 
Kirstein. 

— Kapitan Wimmar urządził i tak pa- 
lac. — zaśmiał się von Puswange — ani jeden 
nie ostał się przed bagnetem. 

— Ja mu to chwalę — rzekł major Kir- 


stein, bezpośredni przelożony Wimmera, ude- 
rzając o ścianę kieliszkiem, który już wy- 
próżnił. 


Na dźwięk tluczonego szkla inni oficero- 
wie poczęli rzucać kieliszki, szklanki, karafki 
o ściany z pięknymi freskami, o lustra rznięte, 
o świeczniki, o okna, nasluchując dzwonienia 
rozbitych przedmiotów. 

Zabawę tę przerwało wejście adjutanta Su- 
mareckiego, który, salutując przed majorem 
Kirsteinem, rzekł tonem oficera, będącego na 
służbie : 

— Pan pedpułkownik, książę Zasławski, 
wydał rozkaz, aby pan major wyznaczył ludzi 
na wykopanie grobu dla Żołnierza liniowego 
Emanuela Weringa i aby pogrzebać go z ho- 
norami wojskowymi. 

— Stanie się wedlug rozkazu — odpowie- 
dział major K:rstein. 

— Kieliszex wina, panie adjutancie — o- 
dezwał się von Puswange, nalewając z butelki. 
— Tczeba przyznać, że ci Villourez mają dobra 
i stare wina. 

— Dziękuję panu majorowi, ale w tej 
chwili jestem po śniadaniu i winie — odpowie- 
dział z uprzejmym ukłcnem Sumarecki. 

— Zatem cygaro, panie adjutancie — za- 
wołał von der Thann, pcd:jąc cygara, a gdy 
adjutant przyjął i zapalil, von der Thann do- 


aw 


1. © ste bilizowanie nauczycielek prowadzą- 
zaraz po kw l.fizacji 
io unormowaniu awansu wecl: lst slużby; — 

2. o kreowanie 37 star zy h, stalych pnsad; 

3. o zakłada"ie nowych szkół z paralelek istie 
ąrych oì lat kiłkuaastu; — 4. o stab lizowa- 
nie nauc y:ielek przy szkclach męsk ch; — 5.0 
przyznanie nauczycielkom młod- *zym, powolanym 
na czas cpróżnaienia posady stał: j, pobcrów naj 
niższej płacy starszej nauczycielki; — 6. o udzie- 
lenie rauczycielkom mledszym, zastępującym 
sły wydzalowe, drdatku də placy. 

„Prosimy o s>rawiedliwość! — kończą swą 
prośbę nieszczęś! wa sg naszej, oplakanej 
gospodarki gminnej, 'yby rzeczy szły dzi- 
siejszym torem (od lal s eregu obsadza się ro 
cznie l' dwie po kilka tylko posad), to z li zby 
prowizorycznych nauczycielek ostatnia po upły: 
wie 100 lat, dorzekał:by s'ę, a raczej nie docze. 
kałaby się pesady. To jest przecież stan, nie- 
godny stolicy kraju, która nie chce niczyjej 
krzywdy i która w iylu sprawa h przoduje 
krajowi. Pr smy o zaradzen'e złemu i niespra- 
wiedliwettu s aoowi rze zy, prosimy o uwzglę- 
dnienie naszych tyl krotnych próśb!" 

Sam fakt, 'Ż o tę sprawiedliwość aż bla- 
gać trzeba, rzuca ponura światło na autono- 
mj} naszej stolicy galicyjskiej... 


Nowa taryfa osobowa koleji 
państwowej. 


Z dniem 1-go stycznia 1903 r. wchodzi w 
życie nowa taryfi dla przewozu osób na szla- 
kach kolei państwowej. W taryfie tej uwzglę- 
dniono ustawą dozwolony, 12%-wy podatek od 
biletów jazdy, w ten sposób, Że zasaduicze 
taksy jednostkowe podaiesono o 12%. 

I tak: za przewóz jednej osoby na odle- 
gl ść j-dnego kilometres, pobierała dotąd kolej 
państwowa przy odległościach 1 do 150 km. w 
III kl. 250 hal, w II kl. 450h., Ikl 750 h; 

trzy odległ ś iach 151 do 300 km. w III kl. 

230 b, w Il tl 430 b., w [kl 730 h.; przy 
odlegl: ściarh 300 do 600 km. w II zl. 200 h., 
w II kl. 400 b., w I kl. 7:00 h. 

Obecnie zaś pobierać bedzie: przy odle- 
głościsch 1 do 150 km. w III kl. 2:80 b, w II 
kl 5:60 h., w I sl. 8:40 h. it. p. 

Wskutek tego podwyższą się ceny biletów 
jazdy, napr:ykład między Lwowem a Krako- 
wam, jak następuje: 

Pociąg cscbowy: rena dotychczasowa w 
II kl. 8 k. 38 h, w JI kl. 15 k. 52 h, wIkl. 
26 k. 20 h; — cena od 1 stycznia 1903 w 
IM kl. 9 k. 20 h, w II kl. 17 k, wI. kl. 28 
k. 80 hb. 

Pociąg pospieszny: cena dotychczasowa w 
II ki. 12 k. 26 h., w II kl. 23 k. 28 h., w I 
ki. 37 k. 94 h; — cena od 1 stycznia 1903 
w III kl. 13 k. 10 h, wIl kl. 24 k. 80 b, wI 
kl. 40 k. 50 h. 

Zgodzii śmy się na ustawę, więc przepro- 
wadzone w myśl uchwał rady państwa pod- 
wyższen'e cen nie może dzisiaj być przedmio- 
tem dystusji. 

Zw ocić atoli należy uwagę na pewną nie- 
właściwość, jaka przy tej okazji zaszła przy za- 
okrąglaniu kw.t drobnych. Ceny bil tów, które 
dotychczas odpowiadały ściśle taksom zasadni- 
czym, w nowej taryfie zaokrąglono na cale 
dziesiątki halerzy. 

Naprzykład, w pierwszej strefie, tj. od 1 
do 10 kilometrów kosztował bilet III kl. 26 
halerzy, podiug nowych taks, powinien koszto- 
wać 28 halerzy, w nowej zaś taryfie wstawiono 
30 kalerzy. W trzeciej strefi., tj. na odległość 
do 30 kil»rre'rów, wyadoszą koszta biletu II 
kl. obliczone podług nowej zasadniczej taksy 
30 X 28 = 84 hal., lecz kolej państwowa za- 
osrągiła cenę na 90 Mal:rzy. W ten sposób 
podwyższenie ceny bileta III kl. wynosi w tej 


strefie nie 12%, ale aż 1854. Kolej zyskuje 
więc na tej reformie 65%. 

Przyznaj my wprawdzie, że pobieranie na- 
leżytcści za bil-ty jazdy w okrąglych sumach, 
więc w calych dziesiątkach halerzy, jest tak dla 
kasjerów kol:jowych, jak i dla publiczności, 
rzeczą nader wygedrą, lecz w takim razie na- 
leżało należytości taryfowe zaokrąglać nietylko 
w górę, ale i w dól. 

Jeżeli więc bilet kosztować ma 36 groszy, 
to możnaby zaokrąglić należytość na 40 balerzy ; 
jeżeli jednak wypada zapłacić tylko 34 haleczy, 
natenczas należytość zaokrąglić się winno na 
30 groszy. W caleści dochodow z rucbu oso» 
bowego nastąpilaby w ten sposób zupelaa kom- 
pensata opustów z nadwyżkami. 

» Praewośnik.* 


Korespondeneja. 


(Od naszego korespondenta.) 
Zurych, 30 I stopoda. 
(Profesor Vetter i jego aritacja. — Wybory. — 
Skład rady. — Upadek socjalismu. — Cissa 
simowa) 

Pisal już Dsiennik o osławionym profzso- 
rze z Berra, Vetterze, który — jak wiadomo — 
postawił sobie za cel, zniemczyć S*wajcarów i 
z czasem utopić ich w pangermanizmi:. Pomysl 
prawdziwie szalony i spotkał sę też z odpo- 
wiedniem przyjęciem ze strony op'nji publi- 
cznej w S:waj arji. Prasa poprostu żartuje so« 
bie z pana profesora i projektów jego nawet 
nie bierze na serjo. P. Vetter nie d:je jednak 
za wygraną i agituje dalej nieumęcze ie Oczy: 
wiście słuchaczów znajduje tylko w Niem zech, 
gdzie popsuje się odczvtami na temat nie- 
mieckości Szwajcarów. Afisze, zapowiadające te 
ndszyty, mają stal: u szczytu h:sla: „Pomnij, 
ża Niemcem jesteś!" W  ostataim czasia p. 
V-tter miał znowu odczyt w Radlinie „o sto- 
suoka'h życia społecznego i umysłowego mię- 
dzy ludem szwajrarskim a niemieckim“. 

Donosząc o tem, jedno z pism szwajcar- 
skich wyraziło życzenie, aby wyuzdany par g?r- 
manizm gadatliwego prof:sora doprowadził go 
do upragnionej, a jak najdalej od Szwejzarji 
położonej katedry. P. Vetter niewiele jednak 
robi sobie z tych uwag prasy. Przeciwnie. jak- 
bv w odpowiedzi na nie, zawiadom.ł, że 
wygłosi nowy odczyt, i to w Genewie, na 
temat: „Szwajcarja w życiu umysłowem Niem- 
ców*. 

Agitacja Vattera jest chyba jedyną sprawą 
polityczną w iym kraju, ale i ona nis budzi 
szerszeg » interesu. Więcej już zajmuje obywa- 
teli wynik wyborów do rady, które obecnie po- 
większyła się o 20 posłów. Stalo się to z po- 
wodu wzrostu ludności, stwierdzonego ostatnim 
spisem, Wybory wypadły na korzyść stronn'- 
ctwa radykalnych. którzy obecne mają w rad'ie 
101 swoich przedstawicieli. Reszta radv, która 
ogolem posiada 167 członków, sklada sę: z 34 
konserwatywao-katolickich, 19 liberal 10-1emo- 
kratycznych, 8 socjalistów i 5 dzikich. Uderza- 
jąco małą jast liczba socjalistów, a dowodzi, że 
w Szwajcarji nie cieszą się oni sympatją ludno- 
ści. Istotnie socjalizm z każdrm rokiem traci tu 
gruat pod nogami. Przy wysorach doznał so- 
cjalista klęski nawet w Genewie. 

Jest to proces naturalny. Lud tak zajęty 
pracą i zażywający dobrobytu, jak Szwajcarzy, 
nie ma czasu na utopje i demonstracje. S.waj- 
carja jest jakby jednym wielkim hct-lem, któ- 
ry przez całe lato żyje z turystów i kuracju= 
szów calego Świata. Roi się tu po górach od 
hotelów i schronisk, a cała legjony służby i 
rzemieśloaików ściągają się do takiego Z-rwatt, 
Interlaken, Chamounix i t. d. Dop'ero w listo- 
padzie, po skuńczenym sezonie, kraj, jak gdyby 
usypiał, Jak p'a two wędrowne, wszystko do 
gniazd wróciło, rozbiegło się na cztery strony 


rzucił: — M m kilka setek doskonałych cygar ; 
wziąłem je w Nancy... Siadajże pan z nami — 
zapraszał. — Pogadamy. 

— Ten kapitan Wimmer — odezwał się 
major Kirstein — miał dobry gust; to każay 
z nas musi mu przyznać — zmrużył lewe oko 
i młasnął językiem po grubych, zmysłowych 
wargach. — Ta mlda Villourez zasługiwała na 
względy... — Zaśmiał si; głośno. 

— Istotnie ladna dziewczyna — potwier- 
dził, musnąwszy szpakowaty wąs, von Pus- 
wange. 

— Podobała się ona i podpulkownikowi — 
odezwal się z uśmiechem kapitan sztabu — a 
rywalizacja z Wimmerem  przyśpieszyła jej 
śmierć... To jedno mnie dziwi, że żaden z nich 
nie skorzystał z prawa zwycięzców. 

— Wimmer był bliski tego — rzekł Kir- 
stein — ale, jak mi opowiadał, przeszkodził mu 
tylko podpułkownik. 

— Ale i on obszedł się tylko smakiem ! — 
zaśmiał się grubo von der Thann. 

— Zdaje mi się — przemówił adjutant 
Sumarecki — że podpułkownik znał te panie 
dawniej, o ile wnoszę z jego rozdrażnienia. 

— Pragnął on tę młodą dziewczynę oca- 
lić — rzekł, uśmiechając się złośliwie Kirstein — 
jedoak nie ndalo mu się to w zupełności. 

— Szkoda, że nie postancwiliśmy na są- 
dzie — uśmiechnął się van der Thann — że 
przed egzekucją musi wybrać alho podpułko- 
wnika, albo Wimmera. 

— Oho! — zaprotestował ze śmiechem 
kapitan sztabu vn Aebrensberg, nalewając so- 
bie wina — 2 elazłoby się więcej amatorów l... 

Ta rozmowa o kobiecie rozstrzelanej, którą 
Sumarecki widział kroczącą dumnie i odważnie 


W Niedzielę | Święta 


Dwa Przedstawienia FR3g 


ennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczoręm. 


na plac śmierci, była dla niego zbyt. wstrętną. 


Wstał, by odejść. 

— Zaczekaj pan! — zawołał ze śmiechem 
Kirstein — prgadamy jeszcze o niej — i na 
g ubych, zmysłowych jego wargach pojawił się 
uśmiech dwuznaczny. 

— Muszę już iść. Mam rozkazy pana pod- 
pułkownika — odpowiedzial adjutant. 

— psia służba! — zawołał von Puswan- 
ge. — Nawet nie można zabawić się... Panie 
majorze  Kirsteinie, o szóstej pański batalion 
ma stać na drodze do Aire, za parkiem tutejszym. 

— Zaczekaj pan, pojedziemy razem — rzekł 
do Sumareckiega major Kirstein wstając. — 
I ja muszę wydać rozkazy... no i pogrzebać za- 
bitego żolnierza. 


Wszyscy oficerowie powstali i wyszli na 
werandę palacu. 

Major von Paswange, zanim siadł na ko- 
nia, skinął na podporucznika huzarów, dowo- 
dzącego strażą więźniów i rozkazał: 

— Więżajów pałacowych wypuści pan z 
pod straży... Więźniów ze wsi razem z kobie- 
tami i dziećmi — wskazał na grupę, stojącą za 
wielkim gazonem — ustawi pan w szeregi. 

Oficer poskoczył ma koniu do uwięzionej 
slużby, a ta, dowiedziawszy się o uwolnieniu, 
szybko zniknęła w różnych budynkach, śledzona 
z zazdrością przez więźziów wsi Laadricourt. 

Giy kuzarzy szybkim ruchem otoczyli ko- 
biety i dzieci i kazali wszystkim ustawiać się 
w szerefi, zawołał ktoś z uwięzionych: 

— Będą nas dziesiątkowali, jak w Lailly! 

Jęk zgrozy i przerażenia podaiósł się wśród 
więźniów, a jeden krzyknął głośno: 

— Nie stawać w szeregi!... Wyłączyć ko- 
biety i dzieci! (Ciąg dalsey nastąpi). 


Bilety są wcześnie do naby- 


cia w biurze dzienników Plohaa, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 
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świata, a tysiące portjerów, garsonów, kelne- 
rów, kucharzy, kucharek, pokojówek, panien 
służących, poslugaczów, woźniców, pomywa- 
czek, ogrodników, ezwaczek, fryzjerów i, Bóg 
wie, jakiej obsługi, umyka z gór za gośćmi i 
zaludnia doliny Nizzy, Cannes, Monaco, stacje 
włoskie, gdzie rczpoczyna się sezon zimowy 
Gly dodamy do tego sezonowe wędrówki pał- 
sterzy owiec, których krociowe stada z równin 
Prowancji, a zwłaszcza Lamargnei, na latowi- 
sko wspinają się w góry Sabaudji i D.lfinatu, 
będziemy mieli obraz życia tego kraju, — alta- 
ny ludów. Obacnie jesteśmy w sezonie wylu- 
dnienia. Pegcda jednak jeszcze dość ciepla i ła- 
godna. Tyl! o: na szczyta:h świeże bieleją śniegi 
i stoją puste, z zamkniętemi okienicami, pen- 
sjonaty, wille i zakłady lecznicze. ZU. 


Obchody narodowe. 


Jarosław. Jedynie towarzystwo „Gwia- 
zda" zajęlo się święceniem rocznicy wybuchu 
powstania listopadowego. Staraniem „Gwiazdy* 
odbyło się żalobne nabożeństwo 29 z. m., a 
w niedzielę wieczór uroczysty. Na nabożeństwo 
w kościele farnym, odorawione przez ks. kano- 
nika dra Czopora, przybyli tylko członkowie 
„Gwiazdy* ze sztandarem, reprezentacja rady 
miej., garstka weter. z r. 1863/4 i mała bardzo 
liczba publiczności. Tak dawniej patrjotyczna 
ludność jarosławsta, jakoś teraz niestety osty- 
ga, i nie umie znaleść gedziny czasu dla modli- 
twy za poległych bojowników za wolność na- 
rodu! Brak zupełny sokołów, straży ochotniczej, 
sztandarów korporacyj, brak reprezentacji tylu 
tu istniejących towarzystw, czynił bardzo przy- 
gnębi»'ąqre wrażenie. 

N tomiast w uroczysty wieczór zapełniła 
się sala „Gwiazdy“ setkami głów. Przybył i po- 
sel dr. Jabl, a obecność włościan wsi 6- 
kolicznych dodawała c»lemu poważnemu 
obchodowi wielkiego uroku. Program wypełniły: 
przemówienie wstępne. piękne deklamacje n- 
tworów Mickiewicza i Uejskiego, śpiew chóru, 
sztuka Korzeniowskiego „Nasza prawda* i apo- 
teoza w obrazie z żywych osób, czasów po- 
rozbić rowych. i 

Równocześnie odbył się w ratuszu odczyt 
p. J:rosza z Krakowa, o przebiegu powstania, 


ale z:ledwie poza nchalo, 0. 
"Kulików. Z fnicjafycy p. Emfa Obar: 


tyf mnogi vi eaa staraniem” komiteto; 
w skład którego weszli: ks. kanonik Babik, 
Adam Obertyń ki, Jen Krzysztcfowicz, dr. F:n- 
kel i prof. Jaworski odbył się w czytelni Tow. 
Szkoły ludowej w Kulikowie w tych dniach uro- 
czysty obchód rocznicy zgonu Tadeusza Ko- 
ściuszki. Na cbchód ten przybyli włościanie pol- 
8cy tak licznie, że takiego zjazdu Polaków — 
(wiościan, obywatelstwa i intelrgenej') Kulików 
nie pamięta. To też wrażenie było duże, a po- 
Żytek — da Bóg — będzie niemały. 

Obchód rozpoczęto nabożeństwem w tutej- 
szym kościele, gdzie mszę św. odprawił pro- 
boszcz miejscowy ks. Babik w asystencji ks. 
dteca proboszcza z Wiesenbergu, ks. Stałuby 
proboszcza z K ściejowa, ks. Pawłowskiego i 
Dominikan nı O. Konstantego z Żółkwi. W cza- 
sie nabot Ństwa odśpiewał chór żólkiewski pie- 
śni patrjotyczne, a złotousty kaznodzieja O Kon- 
stanty wygłosił kazanie okolicznościowe, gorąco 
zachęcając lud do miłości cjczyzny i ojczystego 
języka. 

Po nabożeństwie wygłosił p. Anatol Ja- 
worski w sali szkolnej popularny odczyt o ży- 
ciu i czynach Kościuszki. Piękny ten odczyt 
wynagrodzono bucz' ymi oklaskami. 

N-stępnie ndano się do czytelni Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej, przeniesionej do nowego 
lokalu, gdzie przemówił do zgromadzonych dr. 
Opieński, zachęcając lud do pilnego uczęszcza- 
nia do Czyteini i nawołysując do pielęgnowa- 
nia polsk'ej mowy. — Po odśpiewaniu kilku 
pieśni narodowych, rozeszli się włcścianie do 
swych chat w prawdziwie podniosłym nastroju 
i w tem przeświadczeniu, że nie potrzebnją się 
wstydzić gwo,ej naredowości i polskiej mowy, 
jak to niestety, do niedawua u nas było. 

Jak ważnym czynnkem w pracy nad u- 
świadomieni+m ludu polskiego są tego rodzaju 
obghody, świadczy fakt, że włościanie ż-gnając 
się i dziękując za obecny obchód prosili, by 
podobne obchody narodowe bywały dla nich 
częściej urząd'ane. 

Ż: okchód nasz tak wspaniale wypadi, za- 
wdzięczyć ra! ży prócz wymienionym panom, 
głównie p. Eniłowi Osertyńskiemu, który na 
ten cel nie szcz:dził ni czasu, ni trudu, ni pie- 
niędzy. Również z uznaniem podnieść należy, 
że na cbchód nasz przybył dość znaczny zastęp 
inteligencji ze Żółkwi, a „5okól* tamtejszy z 
drem Wyrzykowskm na czele, przyczynił się 
niemało do uświetnienia obchodu. 

Cześć Wam druhowie, że nie zapomnie- 
liście o naszym zakątau i stawiliście się tak li- 
cznie, by uczcić razem z nami pamięć bohatera 
w siermiedze, który nam wskazał, jak praco- 
wać nal-ży nad odcodzeuiem Ojrzyzny ! 


0d Administracji. 


„WRZOS” 


Marji Rodziewiczówoej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy z komplet w Adminiatracji 
Driernika kolgk, Wysyla się tylko-za gołówię 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cjii na Towarzystwo Szkoły ludowej. 

= BEL 
KwÓwW 4 grudnia. 
Godzina 12 w południe: 


Etan powietrza. 
Ciepłota — 8 R. Śoieg 

Zapomogi z fuudacji Blanka, Pod prze 
wodnictwem II witeprezy enta Ciuchcińskiego, od- 
było się wczoraj w mag'stracie losowanie czterech 
zapomóg. dla rzemieslmków, chcących dla siebie 
warszłaty otworzyć. Uprawnionych do losowania 
było 278. Losy (4) po '128 koron wyciągnęli: 
Juljan Bogucki, piekarz, Emil Chome, stolarz, Al- 


_ br. Blażowskiego. 


fons Czadowski, krawiec i Bolesław Sawicki, kra- 
wiec. 

Sejmik relacyjny. Dnia 1 grudnia składali 
posłowie do rady państwa, Wincenty Jabłoński 
i ksiądz L=oo Pastor, we wspólnym okregu wy- 
borczym z V i IV kurji w Krośnie, sprawozdanie 
z czynaości poselskich. 

Mimo  inspirowanego artyknłu w niedzielnym 
numerze Kurjera lwowskiego, aby  czl.nkowie 
stroonictwa ludowego wstrzymali się od udziału 
w tem zgromadzeniu, zwołaoem zapomocą publi- 
cznych ogloszeń rozesłaoych po całym powiecie, zja- 
wiło się prócz licznego grona osób z wstystkich 
warstw społeczeństwa, również kilkuset włościan, 
z których znaczna część należała do  stronuictwa 
ludowego. 

Po wyałuchaniu szczególe wych wywodów, w któ 
rych obydwaj posłowie przez przeszło pięć godzin 
przedstawili wszystkie aktualne sprawy, udzieliło 
zgromadzenie na wniosek włościan jedao- 
myślnie votum zaufania posłom Jabłońskiemu i Pa- 
storowi. 

Zjazd sybiraków. Proszeni jesteśmy o za- 
miestcza następującej odezwy: 

Koledzy! W rocznicę czterdziestą powsta- 
nia styczniowego, którą niebawem obchodzić będzie 
nasz naród, nie powinno braknąć i tych, którzy 
w lodaah Syberji za ideq pokutowali. 

Koledzy! Powinniśmy się zjechać 
wszyscy Sybiracy, skazani za czynny 
udział w powstaniu, dla wymiany myśli i 
po nesienia ducha. Podnoszę więc myśl urządzenia 
ogólnego zjazdu Sybiraków na czas obchodu stycznio- 
wego w roku 1903, celem bliższego porozumienia 
się i upraszam o l stowne zgłoszenie się pod adresem 
Michała Ostrowskiego, departament VI magistra- 
tu we Lwowie. 

Z Banku hipotecznego. Na posiedzeniu rady 
nadzorczej gali y,sziego akcyjnego Banku hipotecznego; 
które się odbył» dnia wczor-jszego, uchwaloną zo- 
stała wyplata kuponu styczniowego od akcji banku. 
płatnego dnia 1 stycznia 1903 po 20 koron od 
sztuki. 

24-ta rocznica „Wspóloości*. Bratnia po 
moc rętodzielaików i przemysławców „Wsnóloość* 
ob hodzi w doia 8 grudaia 24 tą rocznicę istoienia 
z następującym pr gramem: O 9-tej rano usb żeń: 
stwo dziękczynne u OO B-raardynów. paczem w sali 
„Gwiszdy* peranek a po nim wspólae śaiadanie. 

Komitet wystawy gwiazdkowej wytwo- 
rów: krajowych = przyjmuje 
i udziela. informacji co. dzień. między. godziną. 3—4 
popołudniu prsy ulicy Halickiej 1. 20 I p. w mie- 
szkaniu p. Tadeusza Nowakowskiego. Tam też nale: 
ży adresować wszelkie listy. - 

Wielki koncert na rzecz Tow. Bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy odłędzie się 
8 bm o godz 7", wieczorem w sali Sokoła ze 
współudział-m H leny M drzejewskiej, Eugeoji Stras- 
s*ra, prof Kurza Ludwiga, Poll ka, Chóru akade- 
mickiego, oraz ulubionej orkiestry 30 pp. pod oso- 
bistem kie ownictwem p. Rola. 

Ponieweż cały dochód z tego koncertu ma za- 
silić fur dusze tak humanitarnego towarzystwa, jak 
„Bratoia pomoc", niosącego rzeczywistą pomoc tym 
prjbiedniejszym swoim kol'gom, którzy pragną wie- 
dzy, lecz w zdobyciu jej napctykają na cgromne 
materjalne przeszkody, nal-ży spodziewać się, że 
społeczeństwo nasze mie będzie ohojętnem i zapełni 
salę Sotoła zwłaszcza, że w ten sposób poda pośre- 
daio rękę ubogiej młodzieży akademickiej. 

Biższe szczegóły będą podzne w afiszach. Bi- 
lety można nabywać u pp. Trettera, Brom Iskiego, 
Qżudżsku, S-yfarta i Czajkowskiego, Altembrrga, w 
Księgarai Polskiej i w kawiarniach Wied-ńskiej i 
Krzyształowej i w lokalu Tow., a w doii koncertu 
przy kasie, 

Lwowskie telefony. Iostytucja telefonów 
jest wprawdzie światowa, ale jeżeli piszemy „lwo 
wskie* telefony. to dlatego, że te mają swoją spe- 
cjalność, czyli wyraźniej mówiąc, są one zaieżae od 
łaski lub niełaski panien telefonistek. Osobnik luk 
firma, mający to „szezęście” zaliczać się do abonuen 
tów sieci telefonicznej we Lwowie, może nsprawdę 
czuć się. szczęśliwym, jeżeli przeprowadzi rozmowę 
bez przeszkód, jak: połączenie się z właściwym „nu 
merem“, nie przerwanie mu w połowie rozmowy, 
albo dodzwonienie się wogóle na stację. To ostatnie 
daje się odczuwać najczęściej i na tym punkcie jest 
„Coś*, co jakoś bardzo trudno usunąć. Jeden z nie- 


| zliczonych faktów podajemy dziś do wiadomości dy- 


rekcji poczk i telęgrafów: 

Wczoraj o godzinie 10 minut 25 wieczorem 
połączyła się redakcja Śmigusa z numerem 99 
(B uro korespondencyjne) Po ukończ”nej rozmowie, 
po należytem oddzwon'eniu, chciała się ta sama re- 
dakcja połączyć z innym numerem, ale to się już 
jej mie udało. D:wonek telefonu jęczał i ję zał, mi- 
nuta za minutą upływała, minął kwadrans cały, — 
niepodobna się było doprosić o rozłączenie z Biurem 
korespondencyjnem, ani o połączenie z żądanym nu 
merem. 

Na szczęście w danym wy adku nie rozchodziło 
się o rzecz wielkiej wagi, ale dajmy na to, że u 
abonenta telefonu zdarzy się jaki nieszczęśliwy wy 
padek, pożar lub coś podobnego, a tu ami rusz się 
dodzwonić 0 pomoc. Lekceważenie publiczności 
przez panny telefanistki, to już nie zwykła lekko- 
myśloość, ale karygodne niedbalstwo, mogące kiedyś 
być w s utkach swoich nieotliczaloe. Jeżeli, jak 
przypuszczamy, przy obsłudze telefonów istnieje nocna 
służba, to chyba nia po to, aby telefonistki spsły, 
bo inaczej trudno sobie tłómaczyć nieodzywanie się 
ze st»cji całymi kwadransami. 

T[owaraystwo oświaty ludowej we Lwo- 
wie pozyskało w listopadzie br., jako członków, pa 
nów: P. Bogdańskiego z Niewistek, A. Bohczyńskie- 
go wł. dóbr Niewistki, Ant Cieleckiego i Marjana 
Tytułem subwencji od rady m. 
Lwowa otrzymało Tow, 400 kor. Nadto otrzymało 
Tow. datki: od galic. Tow. lowieckiego ze Lwowa, 
od rad powiatowych w Grybowie, Białej, Starym 
Samborze, Rudkach, Kolbuszowej i od gmin m. Ja- 
rosławia, Sokala, Jaworzna, Mcś isk, Chyrowa, Za- 
kopanego. Zarząd Tow, dając niniejszem rodzaj 
sprawezdsnia za listopad, skł:da zarazem serdeczne 
„Bóg zaplać*, nowym  człoakom i instytucjom za 
ich da'k', przyczyrisjące się do wzmocnienia realnej 
podstawy pracy Towarzystwa. Zereqd. 

Czytelnia oświaty ludowej. Zarząd krako- 
wskiego Towarzystwa oświaty ludowej uzupełnił 
w listopadzie br. bibljoteki w 46 dawniej zał.żonych 
czytelnia:h w rozmaitych gminach. Ogółem rozesła- 
no 2085 książek wartośsi 1674 koron. Zarząd upra- 
sza członków o laskawe nadsyłanie wkładek, a kie- 
rowników czytelni o łaskawe nadsyłanie sprawo- 
zdań. 

Siła podatkowa Lwowa. Dla zużytkowania 
przy ułożeniu budżetu miasta Lwowa na r. 1903, 
nadesłała kraj. dyr. skarbu, magistratowi wykaz po- 


ws elkia zgłoszenia 


datków bezpośrednich. przypisanych kontrybuentom 
we Lwowie w r. 1909. 

Z wykazu tego okazuje się, że Lwów w roku 
bieżącym ma zapłacić samych bezpośrednich poda- 
trów bez dodatków 3,074.552 kor. 58 hal-, w szcze- 
gólności z podatku gruntowego 11.532 kor. 10 hbal., 
5 proc. podatku czycszowego od domów, którym 
przysługują wolne lata 238.849 kor 4 hal, po 
wszechnego zarobkowego 283 121 kor. 85 hal, za- 
robkowego od przedsiębiorstw obowiązanych do skła- 
dauia rachuaków publicznie 257 930 kor. 70 hal 
i rentowego 17 253 kor. 17 hal. Tytułem gminnej 
oplaty wodociągowej przypisał magistrat na rok bie- 
łą-y do zapłaty 686 341 kor. 98 hal. Jeśli do tego 
doliczy się odsetki krajowe, to pokaże się, że biedny 
Lwów, samych podatków bezporedoich opłaca okolo 
siedem miljooów koron. A gdzie podatki pośrednie, 
które znacznie więcej wyniosą? 

Całkiem wedłog Oilendorffa. W jednem 
z dz siejszych pism porannych czytamy w sprawo- 
zdaniu z obrad ankiety szpitalnej: 

„Na pytanie w jaki sposób należałoby usunąć 
ze szpitali sym: lantów, i uzdrowieńców, de. Mars po: 
wiedzał iż w szpitalach znajduje się wielka liczba 
włóczęgów” 

Według tego sprawozdania tedy zdaje się, že 
na ankiecie obrsdowano calkiem według zuanych 
„rozmówek* Ollendorffa, w których są takie np. 
djalogi : 

— Czy twój brst ma nowe rękawiczki? 

— Nie ma nowych rękawiczek, ale już poszedł 
spać. 

O werandę kawiarni wiedeńskiej. Wia- 
ściciele nowo odrestaurowanej „Kawiarni wiedeń 
skiej* wnieśli do gminy prośbę o pozwolenie rot- 
szerzenia werandy letniej przy kawiarni od strony 
placu św, Ducha da sztachet, które okalają odwach 
wojskowy. Magistrat lwowski, a z nią razem i urząd 
budowniczy oświadozy'y się przeciw zezwoleniu, in 
nego natomiast zdania była sekcja budowlana rady 
miejskiej, która zgodziła się na lakie rozszerzenie 
werandy i postano-iła z  przychyloym wnioskiem 
przyjść do pełnej rady Sekcja budowlana postąp la 
sobie w tym wypadku prawdziwie postęsowo, a 
tylko dziwić się należy magistratowi i urzędowi bu: 
downiczemu, że są tak zasklepione w  kooserwaty- 
zmie. W ksżdem więtszem mieście nigdzie nie sta- 
wiają tamy stawiania kawiarni letnich, lub  werand 
przy kawiarniach, gdzie nikt komunikacji nie tamuje, 
jak op. na placu św. Ducha. Tylko u oas we Lwo- 
wie, ludzie muszą się dusić w zadymionych lokalach 
w lecie, bo u nas władże miejskie nie rozumieją 
się na — europejskości lm wystarczy, gdy można 
się patrzeć na ogołoccne jak pola Wały hetmańskie 
z grupami „czarnej gieldy“. Spodziewamy się, że 
rada miejska mie podzieli zapatrywania magistratu 
i urzędu budowniczego. 

Rozprawa przeciw Katzowi i tow. Wczo 
raj miała się rozpocząć w sądzie karaym rozprawa 
przeciw Juiusowi Katzowi i dziesięciu towarzyszom, 
z powodu głośnego wypadku puszczenia w handel 
mięsa, zarażonego wąglikiem. Zawezwano 26 świad- 
ków. W ostatoiej jednak chwili rozprawę odro- 
czono, z powodu nsglłego zusłabnięcia obrońcy Katza, 
adw. dra Jasińskiego 

Usiłowane samobójstwo. Marja Harasie- 
wiczówoa, chwilowa prebendarjuszka w przytolisku 
Brata A berta, usiłowała się wczoraj powiesić Despe 
ratkę odstawiono da policji, aby się ta nią zaopie- 
kowala. Harasiewiczówna oświadczyła tam, że nie 
pozostaje jej inna droga, jak odebranie sobie życia, 
cierpi bowiem na epiltpsję i wskutek tego nigdzie 
nie może znaleść służby, a nędza dojadla jej już do 
żywego. 

Miły kapelmistrz| W zakladzie sierot 
i ubogich hr Ścarbka w Drohowyżu obchodzono 
27 z. m. óćwierówiekowy jubileusz pontyfikatu Ojca 
św. Obchód miał przebieg podniosły. Rano odbyło 
się nabołeństwo, wieczorem zaś zebranie uroczyste 
w sali zakładu. Kapelan. ks. Lewandowski, wygłosił 
słowo wstępne, uczniowie i uczenice deklamo”ali 
a o. Gogojewicz wygłosił piękny odczyl o Leonie 
XIH. Dopiero na zakończenie spotkała wszystkich 
niespodzianka. Pod wodzą zakładowego kapelmistrza 
uczniowie poczęli śpiewać. I oto, usłyszeliśmy na 
jobileuszu papieskim takie pieśni ruskie, jak: „lak 
zasidu, bratja, kcło ezary* (pijacka pieśń F.dkowi- 
cza), „Ne chody H yciu ma weczernyciu*. „Szcze ne 
wmerła Ukraina" i kika tym podobnych. 

Tego rodzaju demonstracyjca profanacja obcho- 
du nia jest, oczywiścię, winą wychowanków, ale ka- 


| pelmistrza, który midocznia usiłował ośmieszyć uro 
czystość. W ksżłdydt razie epizud ten wskazuje, że 


w zakładzie drchowyskim poczyna nurtować duch 
niezdrowy. 

Rusin mojżeszowego wyznania. Z Jawo- 
rowa dcnoszą aam, że bractwo oerkiewoe w gminie 
Murzyłowicach  wydzierżawia swój sklepik wiejski 
niejakiemu Simonowi w. m Na zspytanie, jak się 
to dzieje, że bractwo cerkiewne, zawiązawszy sto- 
warzyszenie handlowe dla ochrony interesów swych 
thrześćjańskich współwyznawców, — oddaje je w 
dzierżawę handlarzowi żydowskiemu _ objaśnił jeden 
z czlenków bractwa, że p. S:mon jest.. Rusinem 
mojł”szowego wyznania. I to racja, byle haade] szedl! 

Złodzieje kolejowi. Piszą do Nowej Re- 
formy: Doia 29 z. m jechałem pociągiem osobo- 
wym w kieronku Krakowa. W Boguminie wsiadało 
do tego pociągu kilkanaście kobiet i dziewcząt 
z okolicy Bielska i Wadowic, powracających z robót 
polnych w Prussch, Krótko przed odejściem pociągu, 
słysząc głośny płacz i narzekania przed wagonami, 
wyjrzałem z okna i dowiedziałem się, że jedna 
z dziewczya, Marja Goląbówna z Inwaldu pod An 
drychowem, zcstala w zuchwały sposób okradzioną. 
Przy wsiadaniu do wagonu, wypadł jej pug lares 
z kieszeni i nim podnieść go zdążyła  schylił się 
szybko jakiś niezaajomy mężczyzna, porwał pugila- 
res, a wpadłszy do wagonu, tak szybko przemkuął 
się przez wszystkię przedziały i zmkł. z drugiej 
strony w fłumie podróżnych, łe naoczni świadkowie 
tego zdarzenia, nietylko pochwyrić go nie zdołali, 
ale nawet mie byli w stanie przyjrzeć się fizjogoom ji 
śmiałka. W pug'laresie znajdowało się 34 koron, 
całoroczne oszczędaości biedoej wyrobnicy, oraz jej 
siostry Katarzyny, oprócz tego broszka, dwie pary 
kolczyków, oraz zakupione przed chwilą dwa bilety 
3 klasy do Bielska. Bierne dziewczęta, mis mające 
literaloie ani centa przy duszy, gdy się jeszcze do 
wiedzialy, że bez biletów do jazdy dopuszczone nie 
będą, tarzały się formalnie po ziemi z rozpaczy. 

Szczęściem znalazł się podróżny, który kondu- 
ttorowi za nie poręczy, byle tylko do mającego już 
iuszyć pociągu wsiącć mogły, a później w pociągu 
urządził składkę, tak, że dziewczęta poirzebną im na 
podróż do domu sumę otrzymały. 

Zdarzenie powyższe nie jest 
Wypadki podobne zdarzają się obecnie bardzo czę- 
ito, przewałnie na stacjach w Boguminie,  Dziedzi- 
cach, Oświęcimiu i Trzebini, gdzie złodzieje kie: 


niestety jedynem. 


szonkowi kręcą się w czasie, gdy nasz lud wiejski 
z robót w Prusach powraca i w panującym wó- 
wczas na dworcach ścisku, uprawiają swe niecne 


rzemiosło, pozbawiając biedaków tak krwawo zaro- 
bionego grosza. 
Może publikacja powyższego faktu, spowoduje 


wladze b*zpieczeństwa do większej baczności na 
dworcach w wyżej wspomnianych stacjach. 

Przejeohana przez pociąg Piszą nam 
z lckan: Onegdaj zdarzył się tu okropny wypadek. 
Niejaka Zimermanówna, jadąc koleją lokalną z I-kan 
do Suczawy, niezauważyla rozmawiając, że pociąg 
przejechał już poza mały przystanek Stare Jskany, 
gdzie miała wysiąść. Pociąg szedł pod górę dość 
powolnie i dlatego Zimermanówna odważłyla się na 
krok ryzykowny i wyskoczyła z wagonu. Niestety, 
wyskoczyła tak nieszczęśliwie, że zamiast na tor, 
upadla pod koła pociągu, które ją na pół przecięły. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. Zwłoki nierozważnej 
kobiety odwieziono do kostnicy w Suczawie, a ró- 
wnocześnie zarządzono śledztwo. 

Ingres ks. biszupa Zdritowieckiego. 
„Telegram doniósł nam już, że we Włoclawku odbył 
się w sposób roczysty iugres nowo mianowanego 
biskupa djecezji kujawsko kaliskiej, ks. Stanisława 
Zdzitowieckiego. Celem upamiętnienia tego aktu, 
ziemianie tej djecezji ofiarowali swojemu pasterzowi 
w darze karetę i konie, obywatele miejscy kielich 
szczerozłoty, obywatelki miejskie dywan, a rzemie- 
ślnicy i robotniry fuudują oltarz w katedrze. 

Zamach na cara. Z Odessy donos'ą do pism 
wiedeńskich, łe w Liwadj* miano w ogrodach car- 
skich schwytać kilka podejrzanych osób, które ze- 
znały w więzieniu, iż czyhały na cara. Skutkiem tego 
powstala panika, a kordon wojs'owy zluzowano 
przez żołnierzy z odeskiej załogi. Bliższych szczegó- 
łów w tej sprawie brak na razie. 


Zułesienie banicji 00. Jezuitów, W ber 
lińskich kołach politycznych zapewniają, Że rząd 
zgadza się obecnie na przyjęty już kilkakrotnie przez 
więcszość parlamentu wniosek, domagsjący się znie- 
sienia banicji Jezuitów. Ten projekt będzie przed- 
stawiony parlamentowi jeszcze w bieżącej sesji pra- 
wodawczej. 

Bójka między żandarmami. W Karwinie, 
przed hotelem, rozegrała się w ubiegłym tygodniu 
krwawa scena. Komendant posterunku Żżandarmerji 
Wodzicki, z oiewiadumych dotąd powodów. rzucł 
się z dobytą szablą ma  „postenfithbrera* Schindlera 
i rozpłatał mu czaszkę. Schindler odniósł tak nie 
bezpieczną: ranę, że Życiu jego grozi bardzo poważne 
niebezpieczeństwo. T : 

Z żalu po stracie :yna. Z Belgradu tele 
grafują, że mutka zmarłego onegdzj senatora Geor 
gevicza, zmarła ma widok zwłok syna, skutkiem 
udaru sercowego. 

Amerykańscy rozbójnicy kolejowi . W bez 
pośredniej bliszości Daveoportu w stanie Jowa, Ame- 
ryki półaocnej, miasta, liczącego przes ło 100 000 
mieszkańców, napadli prz d kiku duiami rabusie 
kolejowi ma pociag pespieszny Kolsi Rock Island i 
zrabowali 20,000 d larów. R zhójnicy, których było 
pięciu, zatrzymali pociąg ma dwa kilometry przed 
mi stem, dając maszyniście zapomocą  czerwo- 
nej chorągiewki sygnaly da zatrzymania pociągu Na- 
stępnie zmusili maszyo stę i palacza do od-zepienia 
od reszty pociągu maszyny, wagonu pocztowego i pa- 
kuokowego i pojechali o jed:n kilometr dalej, Z re- 
wolwerami w ręku kazali maszyoiście otworzyć wa- 
gon pakunkowy, wyciągnęli zeń urzędoika, obsługu- 
jacego przesyłki i przy pomocy dypamitu wyłamali 
drzwi żelaznej skrzyni, w której znajdowsly się pa 
piery wartościowe. Włożywszy zawartość skrzyni do 
worka, zniknęli rabusie w pobliskich zaroślach Na- 
stępnie jednemu z mieszkań ów Davenportu ukradli 
wóz z końmi i zniknęli, Dotąd niezdołanc wyśledzić 
ani rabusiów, ani skradzionego zaprzęgu. 


Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
3-go, godzina 7 ramo notują: Haparanda —100, 
Wiedeń —24, Pola +96, Budapeszt -}0'4 
Florencja 4-40, Biarritz --135, Paryż -|-8 9. 
Monachjum —2 7, Berlin —6'4, Memel —15 1. 
Wilno — 20'8, Bregencja +-5'2, Gorycja --68 
Rzym -+6 2, Petersburg —17 6, Mostwa —133 
Północno-sachodnia depresja barometryczna rozszerzy 
la się szybko ku poludnio wschodowi, podczas gdy 
na pcłudniu istnieją minima drugorzędne. Odpowie- 
daio do tego panuje w Europie środkowej w ogól: 
ności pogoda pochmurna, na zachodzie i południu 
dłdżysta 3 łagodna;. w. okręgach -- północnycho „pada 


śnieg, przy amrozach umiarkowanych., Okręgi. makay:. 


malne leżą ponad Rosją bółaocną i H szpanją. Pro: 
guoza: Po: hmurno, śniegowe opady, lagodnie. 

Korespondencje redakcji. P. I. Bogd. 
w Gródku. N;sza ekspedycja wysyła numera po 
ranne regulsrnie. a zegadkę dlaczego się je dostaje 
w Gródku później od popołudniowy h, rozwiąże chy 
ba p dyrektor Seferowicz — bo takie zagadki dość 
często i nietylko w Gródku się zdarzają. 


Z krajn. 


Brzozów. (Straszny wypadek). Włościanin 
z Harty, Kasper Kuśmider, wioząc ze swym synem 
Staoisławem drzewo opałowe z lasu w Piątkowej. 
zjeżdżał z dość stromej góry. Nagle, z niewiadomej 
na razie przyczyny, wóz się przewrócił, przygniatając 
obu Kuśmidrów całym swym ciężarem. Młodszy 
Kuśmider zginął na miejscu, ojeiec zaś jego odniósł 
tak znaczne obrażenia cielesne, że mała jest nadzieja 
utrzymania go przy Życiu. 

Chrzanów. (Żywcem spalone dziecko). 
W gminie Nieporowie wybuchł w tych doiach po- 
żar, który obrócił w perzynę dwa domy mieszkalne. 
W płomieniach zginął 7-letni syn włościanina Wa- 
wrzyńra Tyraka, 

Delatyn. (Drożysna). Mieszkańcom stolicy 
zdaje się bez wątpienia, że my tu na prowincji (a 
co dopiero na wsi!) żyjemy bajecznie tanio. Tym 
czasem rzecz się ma wprost przeciwnie. Od kilku 
miesięcy panuje u nas taka drożyzna, jakiej jeszcze 
w tych stronach nie było. Dość powiedzieć, że od 
chłopek (nie od żydów handlarzy) z trudnością do- 
steć można 3 jaja za 10 centów, że litr śmietany 
kwaśnej płaci się czasem 80 centów, łe masła za 
żadną cenę nabyć nie można, a kto je mieć chce 
koniecznie, musi sprowadzać..., a będziecie mieli 
obraz stosunków, w jakich my ua prowincji tanio 
żyjemy. 

(Walne sgromadsenie towarsystwa kasyno- 
wego). Z powodu, że kupiec tutejszy Aotoniewicz, 
u którego mieścił się lokal Kasyna, opuszcza Dela- 
tyn, uchwaliło walne :gromadzenie zmianę dotych- 
czasowego lokalu i przeniosło się od 1 grudnia do 
lokalu Narodnej Torhowli. Prezesem Kasyna 
został w tym roku wybrany ponownie burmistrz 
miasta Wiernicki, wiceprezesem p. Motal, sekreta- 
rzem p. Dyduszyński, bsbljotekarzem p. Machowicz. 
Miasteczko nasze żywi nadzieję, że obecny wydzial 


zsjmie się gorliwie urządzaniem zebrań towarzyskich 
i zabaw w karnawale. Vedremo! 

Lisko. (Strassny wypadek).  Wlościanka 
z Polany, Karolina Wytyczakowa, udając się onegdaj 
nad ranem do stajni, pozostawiła w chacie dwoje 
śpiących dzieci, w wieku 2 i 4 lat. W czasie nie' 
obecności Wytyczakowej zapalił się suszący się na 
piecu len, wskutek czego cala izba w krótkim czasie 
napełniła się gryzącym dymem, w którym udusily 
się maleństwa. Gdy po jakimś czasie Wytyczakowa 
powróciła do chaty, znalazła już tylko martwe zwłoki 
swych dzieci. 

Monazterzyska. (Wypadek na kolei). Wilo- 
ścianin Maksym Burnas z Bortoik, przejeżdżał przed 
paru dniami rano przez rampę kolejową obok Mo- 
nasterzysk. W chwili jednak, gdy znajdował się 
z wozem na środku toru, nadjechał nagle z boku 
ciężarowy pociąg. Lokomotywa pociągu, zaczepiwszy 
o wóz, rozhiła go na kawałki, zabijając równocześnie 
ua miejscu jedaego konia. Burgas i drugi koń wy- 
szli bez szwanku. 

Złoczów. (Śmierć dwojga osób wskutek sa- 
czadseńia). Na obszar dworski do Firlejówki przy- 
byli kilka dni temu niejaki Pawel Legeudowy 
z Turza, z drugim, nieznanym z nazwiska męśczy- 
zną i udali się do izby przeznaczonej dla parobków 
w gorzelni ma nocleg. Przed ułożeniem się do 
snu, jeden z mich zatkał zawcześnie piec, w któ- 
rym wieczorem mocno napalono. Na drugi dzień 
rano znalazł ich gorzelnik na ziemi martwych. 
Wszelkie środki przywrócenia ich do życia pozostały 
bez skutku. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześliczaemi kolorowem: ilustra- 
cjami a odzoaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem iuforma: 
cyjnym, mogą nabywać pr.numeratorowie Dsienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

Podróże na Wschód przez Węgry W sty- 
czniu urządza pierwszą towarzyską wycieczkę Biuro 
sprzedaży kart kolejowych w Budapesz ie  Zgl: sze- 
nia z Austrji są pożądane. Prospekty wysyla się bez: 
płatnie. 1271 

* Kasyno urzędałrze we Lwowie urządza w sobotę 
dnia 6 grudna b r (św. Mikrłaj:) zabawę dla dzieci. 
bodarki zaad esowane n leży szładać w dnin zabawy do 


rąk gospodarza. Początek o godzinie 6 wieczorem. Dla 
starszych niespodzianka 


= Wieczorncę św Mikołaja urządza Tow: strzełeckie --. 


dlajczłonków „i ica; rodzin, w niedziwię daia 7 grudnia 
r. o godzinie 7 wieczorem. Na program złożyły wę: 
Święty Mitrła, fragment scenicroy u ładu B Dyszkie: 
wicza Kwartet zwier'ęcy (Rritxnera) ndśp „E'ha*. Mo- 
nolog wygłosi p St G Sa:stet humnry tyczoy Serenada 
Żydowska (Gen êg odśp „Echo“. Monolog. Żaby: Ko- 
t'rbińskieg» odśp „Echo*. Bęizie też wielka Tombola 

o 5° wygranych, 
* Znaeziono w hotelu de lI'Eurose, kamień rubin, 


większej warteści. Jest do odebrania w zarządzie hote- 
lowym. 

Składki na cele nżytecznośoł publloznej luk na- 
rodowej. 


Dla rodziny obłąkanego nauczyciela I T. 
w Kołomyi, nmadesłali w dalszym ciągu p.: Jan Opiat 
z Niska 1 kor. 

Zmarli: 

K.jetan Wladyka, towarzysz sztnki drukarskiej, 
uczestnik powstania z roku 1863, człnek-in valda Tow. 
drukarzy galie. „Oguisko“, zmarł we Lwowie w 60 
r. życia. 

Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek dnia 4 grudnia 
b. r. o godzinie 3 popołudnin z domn żałoby przy ulicy 
Zielonej 1. 37, na cm=ntarz Łyczakowski. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we ozwartek (wznowienie)  „Makbet”, 
tragedja w 5 aktach Szekspira. Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej. 

Jutro w piątek po raz pierwszy „Lekcja tań- 
ców", operetka w 3 aktach Seweryna Bersona, 
słowa Eawina. 

W sobotę „Lekcja tańców“, operetka. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3!/, (po 
zwykłych cenach dramatu) „Ma ja Stuart“, tr»gedja 
w 5 aktach Schillera. Występ Heleny  Mcdrzeje- 
wskiej. — Wieczorem o godzinie 7 „Lekcja tań- 
ców“, operetka. 

Z teatru. Pani Helena Modrzejewska, wystąpi 
gościnnie w miedzielnem  popoludniowem przedsta- 
wieniu, w swej niezrównanej „Marji Stuart". — 
Ceny miejsc zaiżone do zwykłych een wieczornych 
dramaty, | w 


$ 


k £ 414% 


z praw autonomicznych 
gminy. 


(Sprawa obsadsenia posady fizyka miejskiego). 

W ważnej sprawie cbsadzenia possdy fizy- 
ka miejskiego, opróżnionej przez śmierć ś. p. 
dra Pawlikowskiego i reprezentacja miasta i pi- 
sma stwierdziły, że pospiech jest kenieczny, 
cierpi bowiem na zwłoce ogromnie zdrowotny 
stan miasta. Zdawałoby się wober tego, że pre- 
zydjum miasta, uczyniwszy zadość wymaganiom 
namiestnictwa co do rozpisania zewnętrznego 
konkursu, pusłąbi tak, jak mu ustawa wska- 
zuje i mając w tej chwili ułożone już terno 
przez miejską radę zdrowia, — jedyny, kompe- 
tentny organ w tej sprawie, — przedstawi pro- 
pozyc'ę pelnej radzie minsta. 

Tymczasem dowiadujemy się, że w prezy- 
dium wyłoniły się nowe wątpliwości, które po- 
prostn nie licują z prjęciem samorządu gminy. 
Prezydjum mianowicie nie zdecydowało się do- 
tychczas, czyli: a) przedłożyć terno radzie miej- 
skiej do ostatecznej decyzji, b) zasięgnąć opinji 
magistratu, ażali terna nie należałoby przedtem 
poddać pod opinję krajowej rady zdrowia, 
c) bez zasięgania rady magistratu, przesłać ter- 
no wprost do krajowej rady zdrowia dla wy- 
słuchania jej opinii. 

Wykazaliśmy już przed paru dniami, że 
krajowa rada zdrowia nie ma zgoła nie wspól- 
nego 2 tą sprawą i udawanie się do niej o a- 
probatę sprzeciwi: się pojęcu o samorządzie 
gminy. Czyżbyśmy sami mieli gwałcić 
z takim mozołem zdobyte okruszyny 
praw autonomicznych? 


Ankieta w sprawie szpitali. 


Pod przewodnictwem członka wydziału krsj. 
i szefa departamentu sanitarnego p. Onyszkie- 
wicza, rozpoczęła wczoraj swe obrady ankie- 
ta w sprawie reformy w szpitalach krajowych, 
mająca się zastanowić nad sposobem przepro- 
wadzenia oszczędności w wydatkach szpitalnych 
bez uszczerbku dla zdrowia i wy„ód pacjentów, 
nad sposobem wykonywania skuteczniejszej jak 


Rezygnacja 


petersburskie i amerykańskie 


męski, damskie I dziecinne, 


BUTY do polowania gumowe, Śniegowco, Borlacze śniegowe. 
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Marcin Müller 


piao Halloki 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwowie. 


dotychczas szpitalnej kontroli, nad systemem 
finansowo-sanitarnej gospodarki krajowej itd. 

W kwestji pozbycia się ze szpitali symulan- 
tów i skrócenia czasu przebywania w szpitalu 
chorych mieuleczalaych zabierali głos drowie 
Mars, Starzewski, protomedyk Merunowicz, po- 
sel Kozlowski i w. i. Z dyskusji okazało się, że 
celom swym tak długo szpitale krajowe w zu- 
pelności nie odpowiedzą, a przynajmniej tak 
długo z oszczędaościami bardzo ciężka będzie 
sprawa, dopóki nie nastąpi organizacja opieki 
nad uhogiwi, nie powstaną domy przytułku i 
przymusowej pracy. 

Dziś przed południem odbywają się obrady 
ankiety w dalszym ciągu. 


Reakcja przeciw rzemieślnikom 


w sztuce. 


(Z okasji wystawienia „Dramatu Kaliny" 
w Warssawie). 

Bardzo zajmującemi są uwagi prasy war- 
szawskiej, jakie pojawiły się z oka”ji wystawie- 
nia w tamtejszym teatrze Rozmaitości „Dramatu 
Kaliny* Zygmunta Kaweckiego. Recenzje te 
wkraczają do pewnego stopnia w kwestję 
zasadniczych poglądów na naj- 
nowsze objawy literatury dra- 
matycznej u nas i z tego względu zasłu- 
gują, ażeby streś.ić przynajmniej głosy wybi- 
tniejsze. 

Stanowczo i zasadniczo przeciw utworom 
w ridzaju „Dramatu Kaliny* występuje Józef 
Śliwowski w Dsiennihu dlu wssystkich. Rozpo- 
czynając od określenia autora, iż jest to „proza 
życia w trzech aktach”, — recenzent rzeczone- 
go pisma zapytuje: 

„Co to jest? Cóż to za nowa forma utworu ? 
Tragedja, dramat, komedja, krotochwila, farsa, 
wszystkie te rodzaje, które jeszcze do niedawna 
wy :zerpywaly terminologję utworów scenicznych, 
teraz wydają się nowym pisarzom nadto prze- 
starzalymi, zbutwiałymi, — im, tym nowym re- 
formatorom, potrzena wciąż czegoś nowego w 
nazwie, czegoś nowego w formie, wciąż nowych 
dróg dla twórczości. Czy przez to jednak zapa- 
lają się nowe słońca na widnokręgu sztuki, czy 
chcćby wzesmły pa firmament nowe gwiazdy 
z blaskiem majestatycznym, a nawet tylko ma- 
gicznym? Gizie one? nie widać ich nigdzie, a 
natomiast do świątyni” ideałów 'wdzierają wię 
dziwactwo i brzydota i z piede- 
stalu usilują strącić piękno, ażeby 
ogłosić cześć kultu dla siebie. Co wy nam nie- 
siece, wy, zwący się z przechwałką „najmłod- 
szymi w literaturze? * — jakież szczytne hasła gło- 
sicie, czem chcecie podnieść u nas ducha, czem 
oświecić pragniecie, gdy poicie samemi 
mętami, niszczycie pogodę duszy 
itamujecie ożywcze źródła pra- 
wdziwej poezji? 

Co nam dajecie wzamian? 

Prozę życia, a jak ona wygląda, przypatrz- 
my się „Dramatowi Kaliny.* 

D-le}, streściwszy sztukę, 
WowWzski: 

„Bądźcobądź mamy tu bohaterstwo ideo- 
we, przedstawiające sę w rzeczywistości, jako 
zboczenie umysłowe, lub zwyro- 
dnienie duchowe — oto do czego doszli 
„najmłodi" w swojej prozie życia, ofiarowanej 
na scenę dla szerszej publiczności, której zre- 
sztą urąga autor, zarzucając jej filisterskie upo- 
dobania i brak wszelkiego krytycyzmu. Opinja 
ta o zaniku zdrowego sądu wśród pu*l czności 
o tyle chyba mogła byla być usprawiedliwiona 
na pierwszem przedstawieniu, iż odezw.ły sie 
oklaski i przywoływania autora po każdym 
akcie. 

„P. Kawecki, zapewne bezwiednie, znalazl 
się pod wpływem „Karykatur* p. Kisielewskie- 
go, lecz nie dorówaał mu talentem. Dał on 
nam, nie karykatury z życia, jak Kisielewski, 
ale z ży ia zrobił karykaturę i dlatego kilkakro- 
tne, gdy chciał przejąć zgrozą w wenach mał: 
żeńs*ich, pewna czę:ć publiczności parskala 
śmiechem, zapewne ci widzowie, którzy potem 
bili brawa, wdzięczni p. Kaweckiemu, że ich swo- 
im dramat.m... ubawił.* 


P Władysław Rabski w Kurjerse War- 


kończy p. Śli- 


ssawskim zastanawia się obszerniej nad samą 


treścią 1 eharakterami. 

„Zdaje mi się — pisze p. Rahski — że 
sila twórcza zawicdła autora. Ten Kalina, ukla- 
dający w chwili najwyższej pasji efektowną 
scenę dramatu, np. w zakończeniu pierwszej 
odsłony, ten Kalina, opowiadający na głos po 
każdej scenie dumowej komentarze literackie tej 
sceny, ten Kalina, przeżarty tak do szpiku ko- 
ści literaturą, że ani na chwilę, z wyjątkiem 
końcowego momentu dramatu, nie jest w mo- 
żności być tylko człowiekiem, wywiera wraże- 
niu sztuczności, nie budzi wiary, nie przekony- 
wa nas prawdą swej psychclcgj:. 

„Jest to figura świetnie pomyślana, figura 
w c©d*rwanem pojęciu niewątpliwie logiczna, ale 
w wykonaniu zepsuta, w perspektywie sceni- 
cznej nieżywa. Kalna swem męczeństwem nie 
wzruszał, bo jakże współczuć człowiekowi, któ- 
ry wołając: „Duszę się!* dodaje: „Jak ja to éli- 
cznie opiszę!” 

„Na domiar zlęgo, akcja wewnętrzna, roz 
winię"ie charakterów w sztuce, odznacza się 
monotonją nużącą. Jest to psychologia jedno- 
barwns, bez cieniowania. Nie ma tu oktawy 
psychologicznej, jeno uderzenie wciąż tego sa- 
mego klawisza Ten Kalina bije się z żoną w 
pierwszym akcie, bije gię w drugim, a „ma o- 
chotę bé się także w trzocim "i przytem nie- 
ustannie jest podniecony swoim eksperymentem 
twórczym... 


„Wogóle p. Kawecki luhuje się w brntal- 
nym i czysto zewnętrznym natura- 
lizmie. Ludzie wciąż się biją i wymyślają so- 
bie bez końca, brudne koszule i pończochy wa- 
lają się po ziemi i fruwają w powietizu, wód- 
ka i piwo prawie nie znikają 2e stołu, jedna 
sytuacja powtarza się kilkakrotnie. 

„I gdybyż to wszystko bylo przynajmniej 
tragiczne, gdybyż publ czność czuła, że w tej 
muzyce psiarni łka jałiś ból wielki! Lecz w 
„Dramacie Kaliny" nastrój ironji melanchclijnej 
snuje sę tylko przelotnie, a zasadniczą nutą 
sztuki jest śmiech brutalny, pusty, nie ten, któ- 
ry lzy ma w oczach, lecz ten, który parska i 
huczy. Cty pamiętacie „Karykatury* i „W sie- 
cipt Przecież i tam grała na scenie muzyka 
śmiechu, nawet w sytuacjach podobnych, lecz 


była to smutna wesołość, w humorze lkała tra- 
gedja*. 

„Będzie z niego majster" — powiedział o 
Kaweckim Pawlikowski. Być może! Lwowski 
dyrektor ma szczęśliwą rękę i ma jasnowidze- 
nie talentów ukrytych, ale „Dramat Kaliny“ to 
dzieło bardzo surowego jeszcze artysty, który 
może wyczuwa psychologję indywidualności ludz- 
kiej, ale z wyrazem plastycznym tej psychol eji 
radzić sobie nie umie, który dąży uczciwie do 
zerwania z szablonem teatralnym i odtworzenia 
życia bez dekoracji, ale zapomina, że scena 
winna dać widzom kompozycję 
artystyczną, nie fotografję ru- 
chomą, nie szereg obrazków zZ 
zpleografu*, odbijającego wszystkie po- 
trzebne i niepotrzebne, istotne i nieistotne 
szczególy i epizody, napotykane po drodze*. 

A oto, jeszcze opinja p. Jana Łoz. w Kurje- 
rae Codziennym : 

„Będę szczery... Prawda, wrażenia nie były 
banalne, bo w sziuce są myśli i nowe i Śmiałe, 
ale doprawdy nie byl to wieczór „nowy*, bo 
autor po szumnym wstępie zapomniał o wla- 
snym programie i po dawnemu... „wyglaszsł 
htanję kwestji na stronie", „mówił językiem, 
na który wziętoby go gdzieindziej za warjata*, 
a w dodatku po skończony.h aktarh z rado- 
ścią „odbierał 4 tempo oklaski, świadczące, jak 
słuchacze są mało przyjęci akcją i jak przy- 
wykli mierzyć na poczekaniu napięcie tra- 
gizmus, 

„Nie, panie Kawecki — stanowczo bo- 
gatszy jest pański program, niż szt uka, czemu 
zresztą się nie dziwię, bo łatwiej pono zbudo- 
wać hasło reformatorskie, niż w praktyce je 
prze prowadzić". 

Glosy prasy warszawskiej dowodzą, że w 
spoleczeństwie naszem budzi się coraz silniej 
szy prąd przeciw — powiedzmy otwarcie — 
ściąganiu poezji na świecie najprozaiczniej- 
szych, cuchnących „zwyrodnień duszy”. Widać 
w tych głosach reakcję, która pragnie na sce- 
nie sztuki i piękna; i słusznie, bcć prze- 
cie dramat należy do sztuki pięknej, 
a ne do rzemiosła fotografi- 


cznego. 
izba sądowa. 
: Sambor 1 grudnia. 


(Echa wiecowe). 


Na wiecu polskim, który s'ę odbył w Sam- 
borze, jeszcze dnia 5 go puździernika, pośród 
'mnych interp:lacyj i przemówień, wniesionych 
przez włeścian, obudziło ogólne zainteresowanie 
przemówienie przedmieszczanina samborskiego, 
Marcina Wanata. Mowca wyborną polszczyzną 
i w bardzo udatnej formie, zwrócił się do obe 
cnego na wiecu posła do rady państwa, p. 
Wielowieyskiego, z prośbą, by tenże wpływem 
swoim w Wiedniu, wyrobił cofaięcie zarządzo- 
nego przeniesienia z Sambora adjunkta sądo- 
wego, dra W erzbowskiego. Podaosząc zasługi i 
przymioty osobiste tegoż sędziego, porównał je 
z postępowaniem urzędników Rusinów, którzy 
chłopa polskiego od drzwi do drzwi różnych 
biur przepędzają i nigdy dla niego czasu nie 
mają. 

Przemówienie to, poparte i przyjęte grom- 
kimi oklaskami przez uczestników wiecu, spo- 
wodowało sędziów Rusinów, w Samborze u- 
rzędujących, do wytoczenis zbiorowej skargi 
przeciw Marcinowi Wanatowi, o obrazę sędziów 
narodowości ruskiej. Umocowany przez skarżą- 
cych, znany borytel tutejszy, adwokat dr. Sta- 
chura, żądał ukarania mowcy wiecowego, A na 
świadków dowodowych powołał obecnych na 
wiecu: posła dra Tomaszewskiego, właściciela 
dóbr Popiela i prof'sora Stopkę. 

Oskarż ny brenł się sam. Sprawę sądził 
radca sądowy p. Reiner. Gdy z oświadczenia 
Marcina Wanała i zeznań świadków nie mo- 
żna było nabrać przekonania, że oskarżony mó- 
wil w szcz'gólaości o urzędnikach sądowych, 
lecz raczej można bylo wnioskować, że zarzut 
odnosł się do urzędów wogóle, sędzia nie do- 
patrzył się zarzuconej Marcinowi Wanatowi 
obrazy samborskich sędziów ruskiej narodowo- 
ści i uwolnił go od winy i kary. Z wy- 
roku tego obie strony były” bardzo zadowolone 
i oskarżeny, który zarzut swój, publicznie wy- 
powiedziany, utrz mał w całej jego treści i 
skarżący, którzy odtąd zarzutu tego mogą nie 
brać w szczególności do siebie. 

Ciekawym był bardzo podniesiony przez 
Wanata fakt, że raz tylko jeden w życiu swo- 
jem miał sprawę w sądzie, a wtedy zastępo- 
wal go właśnie teraźniejssy jego oskarżyciel 
prywatny, przywódca Ru-inów nieprzejedna- 
nych i radykałów, dr. Stachura. Dowód to więc 
wymowny. że on, chlop polski, nie żywi niena- 
wiści do Rusinów wogóle, którzy nawzajem 
wcdzą go po sądach, za jego prawdziwe i 
szczere przemówienie na polskim wiecu lu- 
dowym. 


Rada państwa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego"). 


Posiedzenie izby poselskiej. 


wieder 4 grudnia. Posiedzenie zagaił 

prezydent hr. Vetter po godzinie 11. 
Interpelacje. 

Między odczytanemi iaterpelacjami są: in- 
terpelacja p. Mikołaja Wassilki i tow. w 
sprawie rozporządzenia prezydjum wyższego 
sądu kraj. we Lwowie, dotyczącego wykonania 
przepisów, odnoszących się do świąt, ze strony 
sądów bukowińskich. 

Interpelacje p. Breitera i tow. w spra- 
wie zapowiedzianego na 5 bm. strejku apte- 
karskiego w Guhcji, w sprawie postepowania 
wiedeńskiej izby giełdowej wcbec komisjonera 
giełdowego Artura Kchna i wreszcie w sprawie 
masowych rzezi Ocmjan w Turcji. 

Ubezpieczenie urzędników prywatnych. 

Posel Pommer, wnosi, aby wezwać socjal- 
no-polityczną komisję, by do 2 miesięcy zdała 
sprawę z przedłożenia rządowego, dotyczącego 
ubezpieczenia urzędników prywatnych na sta- 
rość. Wniosek ten przyjęto. 

Handel domokrążny. 

Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusji 
szczególowej nad ustawą o domokrąstwie. 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyroków z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniezne. 


Z krak. Tow. ubezpieczeń. 
Kraków 4 grudnia. Rada nadzorcza 
Tow. wzaj. ubezpieczeń, rozpoczęła dziś w po- 
ludnie obrady. 
Sprawy sądowe. 
Kraków 4 grudnia. Bawi tu radca mi- 
nisterjalny z ministerstwa sprawiedliwości, Wi- 


toldd Havsner, referent dla spraw osobistych i ' 


administracyjnych dla Galicji zachodniej. Dziś 
odbył kanferencję z prezydentem apelacji, Czy- 
szczanem. P. Hausner od;rżdża dziś. 

Z uniwersytetów. 

Wiedeń 4 grudnia Mnster oświaty dr. 
Hartel zatwierdził uchwały dutyczących kole- 
gjów prof'sorskich o d»puszczenie do wykła- 
dów dra Stanisława Kutrzeby, jako prywa- 
tnego dvcenta dla dawnego prawa pl-k ego na 
uniwersytecia krakowsiim i prakłtysana kon- 
ceptowego statystycznej komisji centralnej dra 
Józefa Bużka, jako docenta prywatnego sta- 
tystyki na wydziale prawniczym wa Lwowie. 

Z parlamentu angiełskiego. 

Londyn 4 grudnia. Izba gmin przyjęła 

przedłożenie szkolae w trzeciem czytaniu. 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 

Wiadomości osobiste. Stan zdrowia hr. 
Alfredowej Potockiej, która od kilku tygodni 
jest chora. pogorszył się w ostatnich darach do tego 
stopnia, że telegs=fowano do rodziny. Z Ł ńcuta 
przybył br. Roman Potocki z żoną, a w tych daiach 
przybyć ma córka hr. Tyszkiewiczowa. U loża cho- 
rej czuwa dr. Ziembicki, dr. Soltgs i kilku innych 
lekarzy. 

Gemma Bellinzićni, siynna diva operowa, 
przybyła dziś rano do Lwowa i weźmie udział w 
koncercie Filharmonji dziś i w sobotę. 

Specjalna protesoja? Przed kiltu dniami 
doniósł Kurjer Lwowski, że w pobliżu nowego 
teatru miejsk. (pl. G.luchowskich 1. 2) ma powstać 
wkrótce fabryka koszernych wyrobów masar- 
skich, przyczem z zupełnie zrozumiały h i słuszny h 
motywó w, pismo to oświadczyło sę stanowczo prze. 
ciw tak minstruslnemu projektowi S«cz-rza wyzna- 
jemy, że czytając w Kurjers: Lw. tę netatkę, nie 
przypuszczaliśrmy, aby ona polegała na rzeczywistości 
i uważaliśmy ją za napisaną pod wrażeniem samej 
pogłoski. Tymczasem dowisdujemy się dzisiaj, że to 
nie pogłoska - ale fakt!!! Tak jest 

Nyjaki p. C:Jaz, autor tego potwornego po- 
mysłu, który chce w najbliższem sąsiedztwie nasz'j 
świątyni muz — kosztem 3 mlj kor. wzniesionej 
— ulokować smrodną fabrykę wędlin korzennych, 
zostęł wprawdzie raz już ze swem podaniem do 
mzgistratu przez tę władzę a,limine odrzucony, lecz 
to nie zrazilo go wcale. Słyszymy bowiem, że © po 
zwołenie na otwarcie tej f hryki (l. 2 pl Gołuchow- 
skicb), podał ponownie i tak pewny jest swego, że 
już naprzód ogłasza, iż to pozwolenie ma tak, jak 
w kieszeni. Pewność pomysłowego masarza stąd za- 
pewne pochodzi, że — jak nas zapewnisją — p. 
Czyszs protegują w ratuszu bardzo wyhi- 
tni radni, jego wspólwyznawcy. 

Nie chcemy jednak ani ma chwilę w to uwie- 
rzyć. aby dzięki takiej „specjalnej protekcji’ p. 
Czysza, teatr miejski otrzymać mial fabrykę masar- 
ską w swem pohliżu. Przemawia przeciw temu 
tyle względów i hygienicznych i estetycznych, że 
chyba żadne protekcje tym razem pomódz nie może 
i nie powinna! Szkoda wielka, że nie mamy w tej 
chwil fizyka, któryby przeciw temu monstrualnemu 
pomysłowi — zaprotestował 


Wiedeń 4 grudnia. 
(fr) Na targu rent, prjorytetów kolejowych 
i innych walorów lokacyjnych, slaa tendencja 
utrzymuje sie bez przerwy, a ruch jest dosyć 
ożywiony. We wszystkich jedaak innych kate- 
gorjach walorów panuje stagnacja, sfiry giel- 
dowe bowiem znajdują się obecnie w stedjum 
trwożnego oczekiwania wypadków, które  po- 
winny wywołać jakiś zwrot "w oplakanej sytu- 
acji wrewnętrzno-pólitycznej. Pomimo ' jednak 
zupełnego zastoju, nie było znaczniejszego spad- 
ku kursów. Ultimo listopada, jakie się pokazuje 
z ogłoszonego właśnie bilansu tygodniowego 
banku austro-węgierskiegn, powię*szyło portfel 
wekslawv tego banku o 14 miljonów koron. 
Z Berlina donoszą, że rząd niemiecki bę- 
dzie zmuszony już w styczniu zaciągnąć zna- 
czniejszą pożyczkę. 


RRKKKKKKKKKKKRAKAKIKKKKKAKK 
Micjski zakład olaktrycy wo Lwowie, 


celem zabezpieczenia opału ropą na przeciąg lat trzech do pięciu, 


rozpisuje niniejszem 


publiczną licytację ofertową 
na dostawę okolo 2.000 ton rocznie ropy z d st:rczeniam na dworzec 
mi: jskiego Zakładu elextrycznego, w partj' ch 30 do 60 ton tygodnio- 
wo, stosunkowo do każdorazowego zapotrzebowania. 


DZIENNIK POLSKI z ünia 6 grudnia 1902 r. 


WOOD OD O OD Oh ĘĄ DĄ 


— Z kolei. Północno-niemiecko-galicyjski po- 
tudniowo-zachodnio-rosyjski ruch gran czny. Z dniem 
1 stycznia 1903 wchodzi w życie dodatek | do 3 
zeszytu części JI taryfy. 

— Walne zgromadzenia. Zwyczajne waine 
zgromadzenie akcjonarjuszy I. gal Tow. akcyjnego 
dla przemysłu che.icznego, odbędzie się dnia 20 
hm. o godzinie 5 popołudniu w sali dyrekcji Banku 
krajowego. 

Pierwsze nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonarjuszy Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu 
tkackiego Szczepanika, odbędzie się dnia 30 bm 


o godzinie 3 popołudniu w lokalu Banku  galicyj- 
sk-ego dla handlu i przemysłu w Krakowie. 
— Wiedeń 4 grudnia. (Giada gbr- 


owa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 


Dęzpaisa ma wiosnę Gd 775 do 776, na 
maj-czerwiec odd  *— do  *— żyto wa wiosne 
od 686 de 6'87, na maj-czerwiec od —*— do 
—*— kukurydza es maj czerwiec od —'— do 
—*—; owie ma wiosnę od 658 do 6'60; 
rzapak aa styczeń-luty od —— do — —, ms sier- 
pień wrzesień od du — ; olej rzepa! owy 
an styczeńkwieajeń od —*-—- do — —,  Usposo- 
bienie silne. Mróz. 

— Budapeszt 4 grudnia  (Giekic 


shośowii). (Kura w korosach i po 50 kilogr.). Psze- 
sisa ma kwiecień od 762 do 763  łyte m 
kwłecień od 662 do 663; owies ma kwiesień 


od 6'28 do 629 kukurydza ma maj od 574 
do 578; rzepak ma sierpień od 1190 èc 
12 —. Oferty ma pszamicą mierne. Chęć kupna 


rezerw  Usposohiemie lepsze. Zimno. 

Wiedeń 4 grudsia. (Gieida poludsiowa 
godzina 12 m. 45) Marki 117 11 Ramik majowa 
101 15 Wag. reata koromowa 97 90 Akaje susty. 
zakl, k.ed. 66825, Akeie węg. zakl. kred. 702 —, 
Aksia Anglobaaku 369:0 Akeja Unionbaaku 
529 —. Akme Bankvereinu 448 —, Akcia Linder: 
*ankn 38550, Akcja kolsi państw. 68550 Lom- 
sardy 63*—, Akcja kolei Elhethal 450 —, Akaje 
labryki broni Aksje  tytoniowa 
Akeje Alpiay 35950 Akeja Rima Muranji 466 —, 
Akeia pragskiego Tow. żel. — , Losy toreskie 
11250 Rukle 258:25  Usposobienia b:z ochoty. 

Eerlim 4 grudnia.  (Gialda poranna, 
Akcje kredytowe 21050 Towarz dyskontowe 
167 15. Usposobiemie wyczekujące. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
We-czwartek d. 4 grudnia 0 godz. 7 wieczorem. 
Gościnny występ: Heleny Modrzejewskiej. 
Wznowienie | 


MAKBET 


tragedja w 5 sktach W. Szeksnira; 
przekład Paszkowskiego. Muzyka J, N. Hocka. 


OSOBY: 


Dunkan, król Szkocji p. Chmieliński 
Malkolm, jego syn p. Kliszewski 
Donalhein jego syn p. Brzozowski 
Makhet, wódz p Woleński 
Banko, wódz p Jaworski 
Makduf p. Hierowski 
Lenox p. Kwiatkiewicz 
Rosse p. Kuncewicz 
Fieance, syn Banka p. Zarudzki 
Młody Siward p. Rasiński 
Lekarz szkocki p. Antonieweki 
Żołnierz ranny p. Wysocki 
Żołnierz p. Stanisławski 
Lady Makhet H. Modrzejewska 
Oficer Makbeta p. Jasiński 
D.ma w usługaak lady Makbet pni Węgrzynowa 
Odźwierny p. Feldman 
Pierwsza czarownica p. Solski 

Druga czarownica p. Węgrzyn 
Trzecia czarownica p. Roman 


Damy. — Panowie. — Wojsko. 


Rzecz dzieje się w Szkocji w zamku Makbeta, 
w czwartym akcie w Angliji. 


NEKROLOGIJA. 


t 
Katarzyna Sitarz 


wdowa 


po długich a ciężkich cierpienfach, opstrzona św 
Sakrementami, zasnęła w Pann dnia 4 grudnia br. 


przeżywszy lat 08. 

W głębokim smutku pogrążone dzieci i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i zu jomych na 
«<hrzęd pogrzebowy, który się odbidzie w sob:tę 
don'a 6 gudnia o godzinie 3 popoładniu z dt mu ża- 
łoby przy ulicy Grottgera l. 8 na cmentarz Łycza- 
kowski 

Lwów, dnia 4 grudnia 1903, 

„Cone rdia* A Karkowski 


[j 
Józef Sajdak 


usnął w Penn dnia 3-go grudnia 1902 r. w 1-szej 
wiośnie życia. 


W ciężkim smutku pogrążeni rodzice zapraczoją 
krewnych, przyj.ciół i znajomych na obrzęd pogrze 
bowy, który się odbędz e we czwart-k dnia 4 grudni+ 
b. r v godzinie 3 p południu z domu żałoby przy 
pl. Krekowskim 1. 1 na cmentarz Janowski. 


Lwów dnia 4 grudnia 1902. 
„Stałła" K. Słotołowicz Wałowa 11. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4 grudnia 190% r 

HOTEL GEORGE Ks. H.Lubomirski z Rozwadowa. 
Hr. W. Dzieduszycki z J-zupcla Hr. S Komorowski z 
Siekierczyc J. Rylska z Unrya wa. G Bllncioni z War- 
szawy. F. Dzierzyński z Rzeszowa. K. Hanf z Przgi. F, 
Sc zigiao z Przoewoźca. F. Halicr z Wiednia H Heller a 
Pragi. 

HOTEL EUROPEJSKI B. Zatorski z Lutowisk. Fr, 
Spettrino z Medjolanau J. Osiecimski z Krakowa. B, 
Barber z Suczawy. J Klötzer z Wiednia. J. Torosiewicz 
ze Slobody rung T Mycielski ze Smolnika. E. Festens 
burg ze Stanisławowa A. Sym z M kaliczyna. O. Orłowski 
z Popowic. A. Weyda z Parkosza. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Adwokat 


Dr. B. Ostiszewski 


przeniósł kancolarię do sąsiedniego domu ulica 
Teatralna I. 7. 


Instytut techniczno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika 1. 8, 313 
w którym wykomywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
sów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuczne w kauczuka, złocie i bez płytki, 
Reperatory z prewincji uskutecznia edwrotnie, 
SME Instytut otwarty cały dzień. Ty 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Iiaowshń. Zuemum Stobiacki, 


Jako dobrą i pewną lokacją 


polecamy : 
4%, listy biootonrca 
4*|al"/. laty klpotoczae 
8', llety Bipoteczae przmjewaae 
4*/, ilaty Tew. kredyt. ziemskiego 
4'/,*|, llety Banka krajowego 
oh llsty Banka krajswuge 


6'/,  swilęcoje kenussiac Baska krajowege 
4*|, pożyczkę kreiewęg 
4, gsi. ebllgauje prepiaacyjae | wszelkie 
resty państwawe, 
Nadte polecamy : 58 


Akoje geile. Tewarzystwa elektryczaege. 
Papiery to iprzeduje! kapaje po majdokładalejszym karele 
dzieszym. 


KANTOR WYMIANY 
e. k. aprzyw. galie. 


akcyjn. Banku hipotecznego. 


Dla kupców i przemysłowców === 
najlepsza reklama !! 


Plakaty 


m wszystkich dworcach kolej, w Galicji 
przyjmuje 
Bluro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, nl. Akademicka 10, 


Prospekty wysyła biuro na żądanie odwro- 
tną pocztą, 


mr. 23 z 1 grudnia 1902 


wyszedł jaż z druku i za- 
wiera mnóstwo oko- 
licznościowych artykułów 
humorystycznych, oraz ko- 
lorowe ilustracje. 


Mg" Egzemplarz 40 hel. Tag 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 3 kor., na prowincji 
4 kor 40 hał 


cowni k łdor i 


j 
18, 20, 22, 34, 28 do 32. 


Uwzglednione zostaną tylko takie oferty, które zawiersć będą 


cenę loco zbiornik na dworcu miejskiego Zakladu el.:ktrycznego za 
100 kg. ropy czystej (bez wody i kału), o wartości opałowej ponad 
9500 kalorji oznaczonych analitycznie i będą obejmować gwarancję 
pokrycia każdorazowej potrzeby miejskiego Zakładu elektrycznego. 
Należycie ostemplowane oferty z d łączeniem wadjum w wyso- 
kości 500 koron, wnosić należy wprost do Dep. III. Mig'strata król. 
stel. miosta Lwowa najpóźniej do dnia 16 grudnia b. r. do godziny 
Tam są do przejrzenia bliższe warunki kontraktowe. 
Mejski Zakład elektryczny zastrzega sobie prawo wyboru do- 
stawcy, bez względu na wysokość podanej ceny. 


XKKKKKNKKKKKANRKANKANKKUK 


12 w połudaie. 


1310 


Latarni 


Kredytu wekslowego ate wia: 


<< cin ch dka cha - be on Ci czo a 
to chce mi ć ra zimę dobrą, cie- 
Fig KOŁDRĘ niech sę uda 
z zauf niem do specj lnej pra- 

ate aców 


JÓŁEFA SCHUNTERA 
Lwów, Kopernua 5. 
Kcłdry atłasowe jedwabne po- 
dwójae na nełnie po zł. 14, 15, 
WWWvWwWwWWWWÓWWW 


Pasy do maszyn 
z aajlepsz: | grzbietowej skóry 
Dliwą do maszyn . 


SWAROWIDŁO zgęszczene do 
panawek „Tovolt* 


PYROLINĘ 


stajenne na pyro- 
linę, nafię i oliwę 


PALNIKI 


8.18 


Dr. Ostaszewski- Barański 


L Krainy SU WYST 


Wriżeaia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach), 


ścicielom dobr ziemskich, realności we u 

nowa” Ba m pmkotwaym t | [] Wałki elastyczne | © prom 1 knoty |] | canta rrrutowa zokogza, pree 
pieckim. Dwa d bre ŁA PZA y ` poleca 1212 * Aa j 
Załszenia: Pamec 10, poste restante o zaopatrzenia okien i drzwi na 

Lwów. 1296 zimę WALKI gruba włos'enne MAGAZYN Lwów ‘902. 


Uzdolnione pany w modniarstwie 


zuajdą natychmiast umieszczenie, pod 
korzystnymi warunkami, w m gazynia 
mód Ludmiły Spożarskhiej we 
Lwowie Akadtmicka Z (obok hotelu 

Georga). . 1397 


-` e LWOWIE 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmową) 


| ALFRED BEACOCK 


Lwów, Hetmańska 4. 


do obt,kama drzwi, KIT do 


okien po'eca 1199 


LWÓW. 


ALFREDA BEAGOGKA 


ulica Hetmańska |. 4. 


Nakładem dratarni M, Schmitta i Sp. 


Główny skład w tsię, arni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl Marjacki. 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 


oraz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowiasji. 


Cenniki i wzory wysyłafwię „odwrotnie, | R 


å 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 grudnia 1902 r. 


Poleca sie HOTEL FRANCUSKI 


przy placu Marjackim we Lwowie WH 


wzorowo urządzony 140 


Sg" Pokoje od 80 centów. WH 


EŻOOOOOCOCIIIIIGIOCOCKICIOOOKIOKEB 


olrzyma k:żdy na żądunie 


Ę x okazowy numer najlepszego 
@Z tatnie p pisma humorystycznego 
p aS M IG US 


który zamieszcza w każdym 
numerze wspaniałe ilustracje, humoreski, dowcipy, szarady i łamigłówki 
do nagrody. BED” Do każdrga numeru dołączony jest bezpłatny 


Dodatek nutowy. "mg 
Administracja „Śmigusa, Lwów ulica Akadem cka 10. 


DODODDODUDODODOOSE 
Karola Bałłabana 


następca JOZEF OŻMIŃSWI 
Lwów, ul. Halicka l 28 poleca: 
iś zbiru 2 

KERBATY Lhiństie najowego S 
z wyborem smakiem i armat. wonią. 
Pół Alg. Congo cesurskie . . alr, 2 — 


GOBGODOFS I 


» + Familijaej s — 
» >» Minge . » 4— 
s. >» lmperal ee s e y D 
» » Wysi wek z nej herb. , 160 


Ze mówienia z prowincji cskutec”nia się 
odwrotną pocztą ne licząr cpakowana. 
K KWY w najlepszych gatan. ach o sma- 

ku «'omstyc nym w woreczkach 
4", kigr. opłacone do kaźżej stacji pocz. 
Ceylon gruboziarn. najprzedn. złe. 1 70 


© 
COTOCGGCAGCTCOCOCTCOCVCOGR 


AĄ00E000GGCDTOO 


» » średnia „ 10— 
Creba b dobra KE » 960 
P-rtoriee +» 9%0 
(mes . . . n T- 
Ceylon perłowa „ 1070 
Mocca a abska s J070 
J:wa złota . » 10:70 

OZ 


Fabryka i skład powozów 
P M. MICHALSKI 


2 We Lwowie, ulica św. Michała licxba 6 
b wykoaujo | ma sa składzie wszelkioege rodzaju 


ky powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
| Wyroby czyste kralawe sprzedaje pod gwarancją, 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia poweżów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym stasie. 
a Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
eq Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym. 


M: TN TIN 


-0:0 


A 


TTACELEGZE 


| 


0:0-0 ©:0:0-$:$:$:$-$-0-6 
Na Gwiazdkę! 


praktyczne i gustowne podarki jako to: 


nakrycia stoł wo i deserowe, etażerki, koszyczki, cukisrniczki, tace, 
serwisy nı kawę i herbatę, ksndelabiy etc. z chiński:go srebra 
poleca 


Beradoriski shied wyrchów z chińskiego srebra, alpati, broncu i czystego ni”ln 


W. BILIŃSKIEGO następca 1802 
B. Rösel, Lwów, ul. Hetmańska |. 2. 


HOOOOOODOODOOOOGODCOCOGOOOO: 


W Earopie mamy SU bryr maszyn do sxy- 
cia, które wyrabi ję maszyny Siagera i obrączkowa, 
a zatrainieją 500 do 8000 lada. 

Z tych 80 («b yk wyborem 2 jako najlepszi 
na c'lym świwie i do talam zastępstwo na Ga] cję 

Nie wysył m ajentów |... Nstrętni ajenei tcizą 
po domach tylko z ma;teńszemi maszynami a Sprie- 
deją po mBadto wygórowanej Ceaie, za co dostają 
15 złr. od każdej sprzedanej maszyny. 


Jozef Iwanicki 
mechan:k 
Lwów, hotel Zorza 
Proszę żądać cenniki. 400 maszyn na składzie 
do wyboru. 978 


Ea 
L. 2125. 


Ogłoszenie 


dla W, Panów eautoryzoxanych geometrów cywilnych. 


Do dokorania pomisru gruntów do dróg powiatowych i gmin- 
nych w p:wiecie husiatyńskim należących, a po obu stronach dróg 
pozostałych po tychże zbudowaniu i do wygotowania odnośnego ope- 
ratn technicznego, celem umcżłiwenia Wydziałowi powiatowemu 
sprzedaży ty h szrawków sasiadujących z odnośnym skrawkiem gruntu 
właścicielom realności — poszukuje Wydział powiatowy w Husia'y- 


nie autoryzowanego geometrę cywilnego. 
Oferty z podaniem warunków nadsyłać należy do końca gru- 


dnia 1902 r. 
1234 


Z Wydziału powlatowogo. 


Husiatyn dnia 25 listoprda 1902. 


JAN IRNATOWICZ 


poleca 


Woda będzwinowa 


brody. Flakon 1 kor. 
Mydło do golenia =" ime st. ** 
Proszek do golenia bredy padelko 70 n. 
Lustrą powiększające do golena ed 4:70 h. da 18 kor. 
GOLARKI porcslanowe i niklowe cd 60 h. do 4 kor. 
PĘDZLE do golenia brody od 50 h. do 2 kor. 
Opaski na wąsy w wielkim wyborze ed 70 h, de 1%. h, 


używa się do mycia 
tra zy po goleniu 


we Lwowie ul. Sykstuska |. 25 I ul. Halicka 11 


Kraków, Sukiernice I. 20, 
Przemyśl ul Franciszkańska I. 24. 
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KLKNKNKKKKKM | LN 
F 


Na Gwiazdkę! 


Nsjpiękn'ejszą zabawką dla dzieci 
każdego wiekn 


Mocowanie 


dwóch najsilniejszych 
mężów świata 
Mg” Es mlelsture "TRA 
będące w ciągłym ruchu. 1315 


d. Schönherz 


Lwów 
Pasał Mikolascha 24. 


NKKRKAKNKRKK 
DOODODOOOCA XX 
romsyła sodzieanie świeże 
w paczkach 6-cis kilowych 
franco za zaliczką z gwarancją najlepszej 
usługi 13814 
w Brzesku. 
XX 
Zarobek. 
czny zerobek dzienny 
10—20 koron 
„O. R. 12%, poste restante, Ber- 
no (Morawy). 1292 


M deserowe najlepsze 
N netto 9 funtów za sł. 475 
Marja Laubowa 
Wszyscy refl kujący na ubo- 
zechcą nadeslzć swoje adresy pod: 


1800 


Leonard Selecki 


HANDEL KORZENNY, -- Lwów, 
ni. Batorego |. 2. 
Pałeca znakom te gaimaki 


W Kawy W 


Ceny w sr. za 1 klgr., oraz w wo- 
reczkach za 4", kiger z uysyłcę franco 
de kai.dej m ojcaowości poestow: j w k'rja 


woreczki 49, id 
m 1 klg. 
Ceylon grubeziar. wybiar, 330 10.00 
Ceylon grabosiar. najerzed. 2.6 10.40 
Ceylon rerłowa wybie. 216 10.40 
Ce:los óredała 5 3.66 10— 
Ge:lon vielona 5 3.— 9.45 
kuba gruboziarn'sta wyb. 192 9.% 
Portorico wyłner, 10 8 70 
M'eca arabska wybier. 36 104% 
Jawa słoja f 2.16 10.40 
Przy «dbiorzę 1 kig. z po- 
wyższych gataaków daje opu- 
stu '0 ct. 
Karakas znakom w smaku 180 68.50 


Herżety chińsko-resyjskie 


CGalkiom świeży transport. 


BB" Herbsty przed mkapnem wypro- 
bowuję i tylko najpra dnieśsze w 


smaka sprowadzam i tylka te- 

8108 kowe sumiennie Ssan. P, T, 
Publiczność p lecam. 

Zbiór majowy. Y, klgr. 

Cango z ; ; 1.60 

Suchong . : nE 

Mela- ga de Lendn . 8— 

Kuisow egarna >» $— 

Imperai 5 - Š . 5— 

Wymewki herbaełane wieme  , 160 

Wysiewbi herb sprowadzano œ 1.40 

Okru hy z he bat . 3. — 


Papowa orygm. z Moskwy w paczkach 
"a fnt, "1, faai 
Doskon ł» remy, kesi-ki, wima, oraz 
wsz 1 ie towary korzerne najmniej, 
UW Zamówienia odwrotnie. 


najpiękniejsze o polowę taniej, 
niż gdzieindziej 


poleca megazya firmy 


Kalnzyfśki & 


ul. Karela Ludwika 7, 
we Lwowie. 


(krs 


Filia Halicka 6 
Cenniki gratis. 


Bieliznę męską najlepszego gatnnku, białą i kolerową ze znaną marką 
o.hromną „L=em* 


Rękawiozki demskie i męskie z pierwszędnych fabryk 
Kapolueze twarde i mękkie, Krawaty w wielkim wyborze 
Chosteozki jedwabne, batystowe i płócienae 

$ksrpetki i peńozechy męskie 

Kaftsalki i spedoie jedwabne, welmiane i bawełniane 
Laski najnowsze 


Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


ADAM PRZYLIBSKI 


MAGAZYN 
TOWARÓW MODNYCH MĘSKICH i GALANTERYJNYCH 


LWÓW, — plac Halicki I. 3, — poleca pə cenach możliwie najniższych : 


Parasale jedwabne, półedwabne | wełniane damskie i męskie 


Obuwie dla Pań i Panów, 
Pant.fle damskie i męskie 


1261 


Kalosze rosyjskie i angielskie, damskie i męskie 
Terhy, kufarki. paski do piedów, oraz wszelkie przybory db podróży 


Szczetki | grzeb enie 


Parfumerjs z fabryk krajowych, franeuskich i angielskieh. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, mle licząc kosztów opakowania. 
1 O A ODA AŃOAAR 
Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
poczta, telegraf i stacja koleji państw, 
poleca P. T. Publiczności 
„Piwo Bawarskie” 


aapełniane do flaszek i pasteryzowana 
w browarze. 


„Piwo Bawarskie” jest 14-sto 
pniowe, w gatunku, jak silnie importo 
wane piwa z Monachjam i Kulnabach, 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiame wyłącznie ze ałodu wysoko 
suszonego baz domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
urka, jak piwo z browarów Baki 
t mieraieekich, przypominający smak 
Pd 103 


n. 
„Piwo Bawarskie” 
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentora, 
Na „Piwo Bawarskie” uskute- 
cznia zamówienia wyłącznie Browar 
w Trzeimicy,a nie jak wiele nojah 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
kówi propinatorów do flaszek napełniane, 
Równoczaśnie poleca browar dobrej jakości 


piwo marcowe | eksportowe. 


Cnanlki rozoyła Browar darwa | opłatsie 
Browar parowy w Trzeimcy został od: 
znaczony złotymi naedalami, krzyżami 
zasłogi i dyplomami hone>rowymi za 
Fiwo Bawarskie, Mareowe, Eksport we 
i Bok na następnjących wystawach: 
W Krekowie, Berlinie, Bordeaux, Bru- 
kseli, Hamburgu. Londynie, Neepolu, 
Paryżu, Pracze, Rzymie, Ried, Stra sburgu 
1 Wiedniu. 


PĘWIECS ZH 


MNS CZEOEZE: 

Maść na odmrożenie 

jest to jedyny środek asporrądzony za 

starych piz-pisów domowych, ktory l czy 

stanowcz» każde odmrużenie. Wysyła 
opłatnie za nadesłaniem I k. 


W. KOTULSKI, Jezierzany 
koło Baczacza, 1291 


Na sezon! 


LATARNIE 


na pirollnę naftę, oliwę | vlene 
Lataraie stajemie | gospodarskie 
bezpiecaze w razie upadkau, 


LATARKI ręczne kleszenkowe 
skiz dane 


LATARKI bs-'płoczoństwa da 
górników, kopalń, szłzdów na- 
ty it. p. 1215 


polsca w wielkim wyborze 


Alojzy Hübner 


we twowle. 


Tiring I bracia 


Magazyn bai mąskich 


i dla chłopców 1336 


Lwów, ul. Jagiellońska 2, 
jo eca na sezon obscny 
po zdumiewająco niskich cenach 


ubrania frakowe, żakietowe, burzi 
podróżne, ulstry, futra mlastowe 


I do polowania. 


e o 
Swinie. 

Kto podejmie s'ę dostawy okeło 30 
sztok kontamow: nych, zah tych świń ce 
tygodnia za gotów:ę do dażego przemy- 
«owego miesta w ( ech.ch. 

Zyłoszecia z dokłatnem podsn'era 
0. I 2174 de Hassen- 
LU 


ceu pod eyfrą: 
steln | Vogler w Rslokenb-rgu. 


Kolej lokalna Lwów - Kleparów - Janów. 


Rozpisanie budowy. 


Na kolei lokalnej z Janowa do Jaworowa długości 31:1 km. 


mają być następująca robety 


w drodze pisemnych cfert, za ryczultowem wynagrodzeniem do wykonania rozdane, a mianowicie ; bu- 
dowa podtorza, ułożenie nawierzchni i wykonanie radiorza (tułynków), z wyłączeniem dostarczenia Łe- 


leznej konstrukcji mostów, 


materjałów do nawierzchni żelazaych, 


stalowych i drzewnych, jak również 


urządzeń mechanicznych dla stacyj wodnych, oraz urządzeń dla budynków. 
Roboty budowlane mają być rozsoczęte niezwłocznie i tak mają być prowadzone, aby kolej 
oddaną zosiała də użytku publiczaego najdalej do dnia 31 października 1903 roku. | 
Plan szczególowy przedłożony w swoim czasie komisi renmbulacyjiej wraz z załącznikami, 
plany budowy podtorza, nawierzchni i nadtorza, wykazy mających stanąć budynków, warunki do wno- 


szenia ofert i formularze af:rty, które muszą być przez ubiegającego się o roboty, podpisane, 


można 


przeg'ądać w rentralnem biurze ko!ei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów we Lwowie w gmachu Bauku hipe- 


tecznego plac Halicki 15. 


Odnośne opieczętowane eferty, jak również wadium w wysokcści 30.000 koron w gołówee, 
lub w papierach pupilaroych, licząc je w dniu złożenia po 90 pre. wedle kursu gieldowego Z dnia po- 
przedriego, mają być wniesione najdalej do dnia 20 grudnia 1902 roku godziny 12 tej w poludnie de 
biura centrelnego kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów we Lwowie. 


W razie przyjęcia oferty, złożone wadjum bydzie zatrzymane jako kaucja kontraktowa. 


gający się o roboty ma pozesłać w słowie do 31 stycznia 1903 roku. pik. Ea. 
Niniejszem najwyraźniej się zastrzega, że tylko ci oferenci na uwzględnienie ich podaży liczyć 
mogą, którzy niewątpliwie udowodnią, że do prowadzenia robót posiadają edpowiednie środki pieniężne 


i są fachowo uzdolnieni. 


Ubie- 


Oferty, których części skladowe powyżej oznaczone i do przejrzenia wyłożone i załączniki 
przez ubiegających się o roboty nie byłyby podoisane, lub do których wadjum w oznaczonym terminie 
złożonem by nie zo*talo, tudzież oferty, w których podstawowe części ofərt byłyby zmienione, uważane 


będą za niewniesione. 


Rada nadzorcza Towarzystwa akcyjnego pod fi-mą: Kolej lokalna Lwów-Kleparów-Janów za- 
strzega sobie wyraźnie, wedle wlasnego ocenienia wolay wybór pomiędzy wniesionemi ofertami, jak ró- 
wnież i prawo odrzucenia wszystkich cfert bez wymienienia powodów i rozdanie budowy w sposób, jaki 


uzna za stosowny. 


Lwów, dnia 1 grudnia 1902. 


Ruch pociągów kol 


1312 
Rada nadzorcza. 


ejowych 


obowiązujący z dniem l-go p ździernika 1902 roku, — (Czas środkewo-europejski). 


posp. | = | 


rzych. o godz. 
Ea 


15 


bomethu, 
i Suczawy 


Czudina, 


hadu, Pragi), Wieliczki, 
Chabówki, Zakopanego 


Krakowa, (Berlina, 


Jckar, Czortkowa, 
Janowa 


Rawy ruskiej, Sokala 
Rzeszowa, Lubaczowa 


Janowa 


Podwołoczysk (Odessy, 
Husiatyna, Kopyczyniee 
Stryja, Chyrowa, Borysławia 
5 | Podwołoczysk, 
Załeszezyk, Husiatyna, 
pyczyniec 
Ickan, Zydaczowa, 
Rrodiny 


Rymanowa, Sanoka 
Podwołoczysk, (Odessy, 


siatyna, Kopyczyniee 
Podwołoczysk, 0 


Podwoałoczysk, 


Do Lwowa z: 


(na dworzec główny) sdehodza_o pode. 

lekan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od | 13'409 m 
1110 da 304), Zaleszezyk, Wyżnicy, Nowosiele i 
Seruthu 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wurazawy, Wiednia, Karls- 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Wrocławia , 
Karlshadu, Pragi), Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Kułusza, Brodiny, Pułny, Suczawy 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Ławoeznega, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kalusza 


Krakowa (Berlina Wroclawia, Wieduia, Karlshadu, Pragi), 
Uświęcima, Stroła, Mezo-Lahorcz (Pesztu) 


Slanisławowa, Pntutor, Kórósmezń 
Ławocznego, Kaluaza, Chyrowa, Borysławia 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 
g'), Jasła, Tarnobrzegu, Rynianowa, lwonicza, Sanoka 
lekan, (Jasa, Bukaresztu), Czorikowa, Kalusza, Zaleszezyk, 
Wyżnicy, Seretbu, Suczawy 
Kiiowa), 


(Odessy, Kijowa), 
lwania pustego, 
Nawosielicy, Berhomethu, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlstadu, Pra- 


Kijowa), Brodów, Kopyczywikcj| — 
Zaleszczyk, Skały, Iwana pustego 
Ławocznego, (Posztu), Chyrowa, Kalusza, Borysławia 


(na dworzec Podzamcze”) 
Tarnopola, Barek wialkieh, Grzymałowa, 
Podwolłoczysk, (Odessy, Kijowa), 
Podwołoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hn- 
dessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ża!eazczyk, 
otutar, Iwania pustego, Skeły, Husiatyra, Brodów 


(Odessy, Kijawa), 
Zaleszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, 


_ posp. i7 osob. 


Y: Ber- 
Radowiec, Valeputny ' 


Orłowa, N. Sącza, Jasla, 


Warszawy, Wiednia, 


Janowa 
Wiednia, Karlsbudu, Pra- 


Brodów, Grzyniałowa, 


Grzytmałowa, Połutor, 
Skały, Ko- 


Czudina, 


gi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Demhi- | 4 10 
ta, Sambora, (hyrowa i ka Mowa 
Bułzea, Sokala, Luhaczowa, Ra ruskiej 6'35 
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pra- ; 110 
gi), Jasła, Luhaczowa, Sanoka, Rymanowa, lIwonicza 9 00 
lekan, (Bukareszlul , Huaiatyna, Kórósmezo, Polutor, 16-30 
Nawosielicy, Valeputny, Suczawy 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Świednia. Warszawy), - 
Oświęcimia, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, W 


Brodów 


Biodów, Koapyczyniec, 
usiatyna 


Kralewa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra- 
gi. Karlubadu), Rozwaduwa, Jasła, Chabówki, Zako- 
panego p. Rzeszow, Uriowa 

lckan, (Jasa, Hukareszty, 
Korosmerd, lob, rung., Zaleszczyk, Nowosialicy, Ss- 
xelhu, Horodiny, Putny, Valaputny, Suczaw 

Krakowa. (Wiednia. Wrociawia, Bariina, Pragi, Kariahadn) 
Chyrowa. Samhora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
heski, Qświęeinia 


lekan, (Jaaa, Bukaresatu), Żydaczowa, Pałutor, KórSwnaczi, 
Nawosielicy, Rrodiny, Putny, Valeputny, Suczawy 
Podwołoczysk, 
Husialyna 
Ławocznego. (Pesztu), Drohobycza, Boryalawia 
Krakowa, (Wiednia, Wrorławia, Berlina, Pragi, Karlaha- 
du). Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Ryma- 
nowa. lwonicza, Orłowa 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwanicza, Tarnobrzega, Stróż, dasla 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia Kulusza 


Bułzca, Sokala, Lubaczowa 
Czerniowiec, Polutor, Noawosielicy 
Tarnopola, Potutor 
Podwołoczysk (Kijowa, 
Zaienzczyk, Husialyna, Skały, lwania pustego, Grzy- 
malowa 
lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Żaleszczyk, Wyżnicy, 
Kortismezć 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsha- 
du), Jasła, Chahowki, Zakopanego, Wieliczki, N. Są- 
eza, Luhaczowa 
Stryja, Chyrowa, Horysławia 
Rzeszowa, Chyrowa. 


Stanislawowa, Żydaczowa 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), 


Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
lekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomatu, Seretu, 

diny, Suczawy 
Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi. Karls- 


Podw teczysk, 
H usiałyna 

Tarnopota, Potutor 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), rodów JKopyezyniec, Zua- 
lesrczyk, Husiatyna, 
malowa 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównege) 


Constancy), Potutor, Czertkewa, 


(Kijowa, Qdesay), Brodów, Kopyczyniec, 


Odessy), Brodów, 


uhaczowa 


Ławocznega, (Peszlu), Chyrowa, Rorysławia, Kalueza 
Rawy rnskiej, Sokala 


Hro- 


Kopyczyniec, 
) 


badu), Chyrowa, Rymanowa, lwonicza, Tarnubrzegu, 
Orłowa, Wieliczki, Chatówki, Zakopanego 

Podwołoczysk, Kopyczymiac, lwania Fiil 
ajalyna, Zaleszczyk, Grzymałcwa 


ego, Skały, Hu- 


(z dworca „Podzamcze '”*) 


(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynise, 


Skały, Iwania pustego. Gry- 


Podwałaoczysk, (Kijowa, Odesey) i Brodów 
Podwolaczysk, Kopyczyniee, Iwania pustega , Skały, Hn- 
aiatyna, Zalewzczyk, Grzymałowa 


Uwaga. Pora nocaa jest oznaczoną ramkami — Czas środkowo-europejski jest pózniejszy o 36 minut ad czasu 
lwowskiego. W mieście wydają bilety jazdy: Zwykłe bilety: agenej: dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmana 
|. 9 sd 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zwykłe zas i wszelkiego 'nnego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane prze- 
wodniki, voskł-dy j zdy i t. p. b'uro informacyjne kolei państwonych (ul. Krasickich |. 5, w podwerza, scnoay Il. arzw! 
nr. 6:) w godz.nach urzędowych od godz. 8—3, w święta od godz. 9—12, 


roca 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Biotrowskiego. 


